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Podwoiła się objętość handlu 
Litwy z państwami ESWH

 W edług danych Ministerstwa
Rzemysłu i H andlu, w  ostatnich 
latach znacznie wzrósł handel Li­
twy z państw am i E uropejskiego 
Stowarzyszenia W olnego Handlu 
g S W H ). Tworzące to  stowarzy­
szenie N o rw e g ia , S zw a jc a ria , 
Bechtenstein i Islandia były pier­
wszymi państwami, z  którymi Litwa
po ogłoszeniu niepodległości pod­
pisała dwustronne umowy o  wol­
nym handlu, inform uje ELTA .

. W 1994 roku ob ró t handlu za­
granicznego z państwami E SW H  
wyniósł. 64,2. m in dolarów  U SA, 
eksport do tych państw wzrósł do 
36*5 m in dolarów U S A  i wynosi 
ofcoto 3,4 proc. całego eksportu Li­
twy. Litwa najwięcej eksportuje do 
państw E SW H  m etali żelaznych, 
wyrobów włókienniczych i włókna,

środków transportu powietrznego. 
Z  tych państw  U  twa wwozi tytoń i 
jego  namiastki, maszyny i urządze­
nia m echaniczne, m edykamenty, 
dary m orza, paliwo m ineralne, wy­
roby włókiennicze.

Z d an ie m  ekspertów , handel 
Litwy z tymi państwami powinien 
się jeszcze bardziej uaktywnić po 
podpisaniu przez Litwę niedawno 
zamiast dwustronnych um ów ogól­
nej um ow y o  w olnym  handlu  z 
państwami ESW H .

K om entu jąc um ow ę minister 
przem ysłu  i h an d lu  K azim ieras 
Klimaśauskas powiedział, źe jest ona 
nawet przychylniejsza, niż podpisana 

" z  U n ią Europejską, bowiem przewi­
duje większe możliwości ochrony 
wewnętrznego rynku Litwy.

(ELTA)

Po wizycie
Z Wielkiej Brytanii powrócili 

przedstawiciele systemu 
transportowego Litwy

W  Londynie n a  z a p ro s z e n ie ' 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Wielkiej Brytanii gościła delegacja 
specjalistów Ministerstwa Kom uni­
kacji Litwy.

Jak poinformował koresponden- 
ag e n c ji E L T A  D a in lu s a  

Rufinskasa kierownik delegacji, se - ' 
kretarz Ministerstwa Komunikacji 
Algirdas Śakałys, podczas tygodnio­
wy wizyty odwiedzono departament 
transportu tego kraju, odbyło się 
spotkanie z  ministrem kolejnictwa i 
frtig Wielkiej Brytanii Johnem  Wat- 
bcm, członkami Brytyjskiej Rady 
poportu Morskiego. Przedstawide- 
'  systemu transportu litewskiego 
®feli również możliwość spotkań i 
°ffl<taienie spraw dalszej współprac^ 
Pojemnej z  poszczególnymi firma- 
®i>już pracującymi bądź zamierzają- 
^niuazwinąć swą działalność w na- 

kraju.
Jak twierdzi A . Śakałys, Litwie 

knlzo  przyda doświadczenie 
tytyjskie w sferze prywatyzacji ko­
ił^ Obecnie w  naszym kraju z  po- 
taocĄ ekspertów irlandzkiej firmy

'nCTB consult*^ studiuje się restruk­
turyzację systemu transportu kole­
jowego. D la zrealizowania tego celu 
z programem  P H A R E  wyasygnowa­
no około 700 min ecu.

Zamierza się też rozwijać wza­
jem ne kontakty w  dziedzinie lotnic­
twa cywilnego. W  przyszłym roku 
będą stosowane ogólne kody rejsowe 
między kompaniami Tfcitish Airways" 
i "Lietuvos avialinijos". T e  kwestie 
konkretnie w  połowie stycznia om ó­
wią przybyli na Litwę przedstawiciele 
kompanii brytyjskiej.

W  Europejskim Banku O dbu­
dowy i Rozwoju była mowa o  finan­
sowaniu budownictwa autostrady 
V ia  B a lt ic a . B a n k  z a m ie rz a  
sfinansować odcinek drogi prowa­
dzący na północ w  kierunku Kowno- 
Kiejdany. Obecnie ogólny projekt 
prac przy budowie autostrady Via 
Baltica szacowany jest na 37,5 min 
USD. Z  banków zagranicznych we 
wrześniu przyszłego roku na budowę 
autostrady oczekiwana jest pożyczka 
w wysokości 17 min USD.

(ELTA)

Kryzys bankowy

Wyjątkowe wydarzenie mijającego roku
Najbardziej pamiętnym wyda­

rz e n ie m  m ija ją c e g o  r o k u  w 
środow ej bezpośredn ie j audycji 
"Studia aktualności" szef rządu lite­
wskiego Adolfas Śleźevićius nazwał 
grudniowy kryzys banków  krajo­
wych, inform uje ELTA .

Powiedział on, że kryzys ban­
kowości jest najbardziej złożonym 
problemem ekonomicznym. N a Li­
twie nastąpił on później niż w  innych 
krajach bałtyckich. Nie uniknęło go 
wiele krajów, eonie jest dla nas żadną 
pociechą.

Obecnie przyjęte wraz z Bankiem 
L itew sk im  decyzje zaw ieszen ia 
działalności Litewskiego Akcyjno - 
Innowacyjnego Banku (LAIB) oraz 
banku ”IJtimpex" są środkami koniecz­
nymi dla uniknięcia bardziej drastycz­
nych sku tków  i s tra t  w łaścicieli 
oszczędności, powiedział A  Ślefcvifius.

Zgodnie z  K onstytucją Litwy 
wyłączne prawo wywierania wpływu 
na banki krajowe, sprawowanie nad­
zoru nad nimi m a Bank Litewski 
Rząd Litwy również nie stroni od tych 
p ro b le m ó w , to te ż  w spó lnym  
wysiłkiem opracowywane są  strategi­
czne plany dalszego uniknięcia ruiny 
banków. Ich projekt ma być w czwar­
tek zgłoszony Sejmowi

Prem ier A. Śłeźevifius oświa­
dczył, że depozyty banków LAIB i 
"Litimpex" są  bezpieczne, gdyż za­
wieszenie operacji finansowych za­
pew nia ich bezpieczeństwo. P ro ­
blem  polega jedynie na tym, że 
właściciele oszczędności nie m ogą 
dziś pobrać swych pieniędzy. D o  20 
stycznia m a być jednak opracowany 
dokładny plan tego, jak  w razie po­
trzeby m ogą oni odebrać wkłady z 
banków LA IB i "Litimpex".

Szef rządu odnotował również, 
że 8  stycznia przybywa specjalna 
misja Banku Światowego. D o tego 
czasu zostanie opracow ana wy­
raźna strategia wypłaty depozytów.

W śród przyczyn kryzysu ban­
kowego A. Śleźevićius wymienił i 
to, że zasoby kredytowe były bar­
d z o  le k k o m y ś ln ie  ro z d a n e . 
Również znaczna część zasobów 
k re d y to w y ch  —  m n ie j w ięcej 
czwarta —  była rozdana po cenie 
niższej, niż je  kupowano. Taka 
działalność kom ercyjna nie jest 
perspektyw iczna. W edług ocet) 
Banku litew skiego, aż 37 proc. 
"portfelu kredytów" LAIB stano­
wią tzw. złe pożyczki. Czy zostało to  - 
zrobione z  korzyścią własną, czy z 
braku odpowiedniej kwalifikacji 
bądź innych przyczyn, ustalą insty­
tucje praworządności

Pracownicy banku "Litimpex" proszą kierownictwo kraju 
o zwolnienie aresztowanego przewodniczącego zarządu

Pracownicy jednego z dwóch 
dotkniętych kryzysem banków —  
b a n k u  "L itim p e x "  z a m ie rz a ją  
zwrócić się do  prezydenta i prem ie­
ra  Litwy z  p ro śb ą  o  zw olnienie 
p rzew odniczącego za rządu  tego  
banku G intautasa Preidysa.

Jak  poinform ował we wtorek 
korespondenta BNS jeden  z  inicja­
to r ó w  t e g o  a p e lu ,  d y r e k to r  
elektreńskiej filii banku "Litimpe- 
xu" Juozas Zaveckas, powyższy do ­
kum ent podpisało już- około 400 
pracowników banku.

W  ich apelu powiedziane jest, 
że aresztowanie kierownictwa ban­
ku oraz powstrzymanie jego opera­
cji "wyrządziło ogrom ne straty ban­
kowi, puszczono n a  w ia tr pracę 
blisko pięciu lat, podważa się zaufa- 
n ie  d o  b a n k u  a k c jo n a r iu s z y , 
u d zia ło w có w , w szystk ich  p a r t­
nerów litewskich i zagranicznych".

"My, pracownicy banku "Litim- 
pex" zwracamy się do  W as z wiarą, 
że sprawiedliwość i na Litwie może 
jeszcze utorow ać sobie drogę na 
m anowcach nieodpowiedzialności i 
złej woli", głosi odezw a pracow­
ników banku do  kierownictwa kra-

tau tas Preidys i przewodniczący ra­
dy Jonas Mackevićius zostali za­
trzymani w  ubiegły czwartek w no­
cy. Dział informacji sztabu MSW  
poinformował wówczas, że kierow­
nicy "Litimpexu" zatrzymani zostali 
jako  bezpośrednio odpowiedzialni 
za trwonienie m ajątku bankowego. 
W  tym samym dniu zatrzymany też 
został przewodniczący zarządu Li­
tewskiego Akcyjno-Innowacyjnego 
B anku Artflras Balkevićius.

W  p ią t e k  p r o k u r a tu r a  
zadowoliła prośbę D epartam entu 
Śledczego M SW  o  zastosowanie 
w obec G . P reidysa 1 A . Baike- 
vićiusa środka zapobiegawczego—  
aresztu.

Zatrzymany razem z nimi prze­
wodniczący rady banku "Utimpex" 
Jo n as  Mackevićius tego sam ego 
dnia zwolniony został z  aresztu. Jak

twierdzi przedstawicielka Departa­
m e n tu  Ś le d c z e g o , sęd z io w ie  
śledczy nie mieli podstaw do are­
sztowania pracującego na zasadach 
społecznych przewodniczącego ra­
dy banku.

W  związku ze  stratam i, wy­
rządzonymi przez b an y  LAIB oraz 
"Litimpex" wszczęte zostały sprawy 
karne. Jak powiedział dyrektor De­
p arta m en tu  Ś ledczego Justinas 
Y asiliauskas, według wstępnych 
danych LAIB roztrwonił 271 min 
Lt, bank "Litimpex" — 150 min.

Aresztowani w dąg u  10 dni 
m a ją  być p o s ta w ie n i  w s ta n  
oskarżenia. W  przeciwnym razie 
zostaną zwolnieni.

Banki LAIB i "Litimpez" miały 
j u ż .  r o z p o c z ę tą  p ro c e d u rę  
połączenia się.

(BNS)

ju .
Kierownicy banku "Litimpez" 
przewodniczący zarządu Gin-

EshsLmny Słynna skrzypaczka 
Danutę Pomerancaite —  w Wilnie
WŁNO, 27 pudnia (kor. ELTA 

*■Vlinlrauba»). W Wilnie goid uro­
j o n a  na L itw ie, a obecn ie 
**®ieszkała w Bostonie (USA) znana 
•krzypaczka, laureatka między­

narodowych konkursów, wychowan- 
Aleksandrasa Liwontasa i Dawida 

Pj^racha— Danutć Pomerancaite.
Półtoraroczna córeczka kierow- 

n|ka orkiestry przedwojennej kawiar- 
kowieńskiej "Konradas” skrzypka 

“ Mieliusa Pomerancasa w latach 
°knpacji hitlerowskiej znalazła 

[^ronienie 1 wychowywana była w

rodzinie twórcy opery litewskiej Ki- 
prasa Petrauskasa. Dziewczynką oraz 
jej matką najbardziej opiekowała się 
żona śpiewaka, aktorka dramatyczna 
Elena Żalinkevi£aite. Ojciec trafił do 
obozu koncentracyjnego Dachau w 
Niemczech i tu się doczekał wolności. 
Obecnie już nie żyje, a matka mieszka 
w Kanadzie.

W środę Danutę wraz ze swym 
mężem Jerzym Mazurkiewiczem 
również skrzypkiem, uczniem Dawi­
da Ojstracha, wystąpiła w Filharmo­
nii . N arodow ej na koncercie ,

poświęconym 75 rocznicy urodzin jej 
pierwszego nauczyciela Aleksandra­
sa Liwontasa. Wystąpiła też orkiestra 
kameralna pod batutą Sauliusa Son- 
deckisa.

W czwartek, 28 grudnia o godz.
17.00 w gmachu Litewskiej Wspólno­
ty Żydowskiej odbędzie się wieczór 
twórczości i wspomnień Danutć 
Pomerancaite. Wystąpi na nim córka 
Ki prasa Petrauskasa A ulra, inni 
uczestnicy i świadkowie akcji ratow­
niczej, dokona się przeglądu drogi 
twórczej skrzypaczki._____________

V. Landsbergis oskarża premiera 
o "znęcanie się nad właścicielami 

wkładów"
WILNO, 27 grudnia (BNS). Przy­

wódca konserwatystów Vytautas 
Landsbergis oskarżył rządzącą DPPL o 
"n iepraw ne dzie len ie m ienia 
państwowego", które charakteryzuje 
jako "politykę oszukiwania ludzi".

Jak mówi się w ogłoszonym, w 
środę oświadczeniu, "władza DPPL 
błogosławiła zrabowanie oszczędności 
ludzi z państwowych i komercyjnych 
banków, może uprzednio umawiając 
się, że na pocieszenie właścicielom 
wkładów rząd DPPL i większość sejmo­
wa przydzieli okruchy z budżetu".

Przewodniczący partii konser­
w atystów  o sk arża  tak ż e  szefa 
rządu  A do lfasa SleŻeviĆiusa o 
"znęcanie się nad właścicielami 
wkładów" i "wierutne kłamstwo”.

V. Landsbergis w ten sposób ocenił 
publiczne obietnice premiera, że 
"właściciele wkładów we wszystkich 
bankach, gdzie są pieniądze mie - 

jzkańców, mogą być spokojni, bowiem 
ich wkłady będą chronione”

Kolejnym pretekstem do narzekań 
na rząd był kryzys finansowy dwóch 
największych komercyjnych banków 
Litwy — Litcwskiegp Akcyjno-Inno­
wacyjnego i "Litimpoc”

S e n t e n c ja  d n ia  
Człowiek stworzony jest na 

to, by szukać prawdy, a nie by ją 
posiadać.

PASCAL

ZNAD won,
73.34/103.8 n i  l 

J___
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Kalejdoskop wiadomości
Po Bożym Narodzeniu A. Brazauakaa 

odpoczywa w  Połądze
JWe wtorek prezydent Algirdas Brazauskas z  rodziną wyjechał do Połągl na 

prozydonlwziąłkrótkiurlop I do W ilnazamiera.wródćw

soboty.
Przed urlopem prezydent podpisał ustawę "O środkach 

podtrzymania płynności banków komercyjnych'
P n»do<«4cl~n na kn4d urtop pf.zyd.nt AlgMaa podpteW uchwa­

lona p iz m  S«lm u «a w »-O  fcodkaeti podmymanlaiplynnotóitanków i.wmareyfriychr
Ustawa u d z M  rządowi prawa dawania gwarancji państwowej na kredyty 

międzybankowa. Mór. olrcymufc bantd borykaj** się z I " * * " - " *  P * " ™ * *  
Udziałem.praazpaAalwogwarancjeni. moaąprzetaoolyi 300" ^ “ ów

Gwarancja państw, na kiadyły i sam . kradyty noną być praydziakm. na okraa 
nią przekraczający Jednego roku.

Warunki i tryb udzielania gwarancji zlecono ustalić rządowi i Bankowi Litewskie- 
mu. Gwarancji można będzi. udzWK tylko wtady. gdy n a b k ra  mocy akl prawny, 
ustalalący warunld i tryb Icłi przydzirrlnnla.

Przeciwko uchwaleniu taj ustawy opowiedziała się frakcja Zgody Ojczyzny- 
Proponowała, by parlament dał rządowi prawo gwarantowania na kilka miesięcy 50 
min litów a w ciągu kilku tygodni musiałby być zgłoazony projekt ustaw przewidują­
cych "oddriolanła złych aktywa od banków. Wtedy, zdaniem członka frakcji konsaf- 
watystów Gediminaaa Vagnortuaa. -banki zostałyby czysta, a  Ich problemy wynłealo- 

by poza granice banków”.

Oskarżenie aresztowanym bankierom wniesie się 
w  piątek

W piątek Departament śledczy zamierza oficjalnie wnieść oskarżenie przeciwko 
aresztowanym kierownikom dwóch znajdujących się w stanie kryzysu banków.

Szefowie Litewskiego Akcyjno-Innowacyjnego Banku I Utimpax“ Gintautas Prei- 
dys i Artura* Balkevićius zostaną oskarżeni o , zaniedbania służbowe, które 
zdecydowały o roztrwonieniu wielkich środków.

Ogłoszono zabytki przyrody Mierzei KurońskleJ
Rząd w Parku Narodowym Mierzei Kurońsłdej ogłosił 10 nowych państwowych 

zabytków przyrody. ,
Według płanów granic zgłoszonych przez Ministerstwo Ochrony Środowiska za 

zabytłd przyrody uznano: Wydmę Agilos. Górę Angin. Wydmę Karvaićiq. Róg Lydu- 
mo. Róg Naglq (Agilos), Górę Raga nos. Wydmę Słdrpsto, Górę Urbo, Wydmę 
Vecekrugo i Wydmę Vmgk>.

W  koncercie 'Młodzieżowa estrada-95* 
wzięło udział 18 wykonawców

Naktinte persono*", "Dinamika", *Ex“, 1 6  Hz" i jeszcze 14 wykonawców we 
wtorek wieczorem wzięło udział w ósmym finałowym konkursowym koncercie LTV 
'Młodzieżowa estrada-95*.

Wszyscy wykonawcy "śpiewaK* pod fonogramy, na koncercie były liczone setki 
widzów.

Organizator "Młodzieżowej estrady- Kazimieras Siaułys powiedział, że zrobi błąd 
wybierając taką datę koncertu.

Nagranie koncertu wtorkowego program LTV będzie nadawał w dniach 19-20 
stycznia, dziesiątka "Estrady mtodzieżowej-95’ zostanie wytypowana w pierwszych 
dniach lutego.

Podczas gry *J6ga' wygrano 40 tys. litów > <-
Loteria "Pertas" informuje, że w sobotę, 23 grudnia podczas 57 losowania gry 

'Jóga" znowu wygrano 40 tys. litów.
Szczęśliwy Met kupiono w Wilnie, w sklepie "śeśkinó".

C zy poprą próbę usunięcia kierownika 
Banku Litewskiego

Sejntowa frakcja Chrześcijańskich Demokratów na razie nie zadecydowała, czy 
poprze inicjatywę kttcu członków parlamentarnej frakcji DPPL wyrażenia braku zaufa- 

do przewodniczącego Zarządu Banku Litewskiego Kazysa Ratkeyićłusa.
Największa opozycyjna frakcja — konserwatyści — do tej pory także nie jest 

zdecydowana, czy poprze brak zaufania dła K Ratkevićiusa. W Sejmie kwestię tę 
przedyskutuje się dopiero w styczniu, dlatego frakcja dotychczas jej nie omawiała, 
powiedział korespondentowi BNS starosta frakcji konserwatystów Andrius Kubilius. 
Podkreślił, że obecnie konserwatyści są  zatroskani kryzysem banków w ogóle.

W ubiegły piątek marszafcowi Sejmu Litwy Ćeskwasowi Jurśenasowi wręczono 
oświadczenie, z  żądaniem zwolnienia ze stanowiska kierownika BL Podpisało je 29 
członków frakcji DPPL Tej liczby parlamentarzystów wystarcza, by brak zaufania do 
przewodniczącego BL został przedyskutowany w Sejmie. Jego  dymisja wymaga 
ponad połowy głoeów wszystkich posłów na Sejm.

Podczas iw iąt Bożego Narodzenia 
psychicznie chorzy grozili bronią

Napastnicy z zaburzeniami psychicznymi zepsuli nastrój świąteczny w Tauro- 
gach i rejonie malacłdm.

Nietrzeźwy 33 letni mężczyzna, uzbrojony w samodziałowy pistolet małego 
kalibru, we wtorek wieczorem usiłował obrabować sklep "Puśełó" w Taurogach.

Policjanci z Taurog powiedzieli, że zachowanie się napastnika budzi wątpliwości 
co do jego stanu psychicznego. Napastnik, którego rozbroiła i przekazała policji 
ochrona sklepu, będzie w areszcie do chwili otrzymania oficjalnych danych o jego 
stanie psychicznym.

Jeszcze jednego osobnika z zaburzeniami psychiki zatrzymano we wsi Golbos 
rejonu malacłdego. 34-łetnl mężczyzna wieczorem odmówił zapłacenia za taksówkę 
grożąc kierowcy pistoletem wybił szybę w samochodzie, który go wiózł

Wedhjg shiżby informacji MSW, zatrzymany mężczyzna jest znany terenowej 
podeji jako psychicznie chory.

Przedłużono czas składania dokumentów 
na zachowane nieruchomości

 ̂ Rząd Litwy przedfciżył okres składania dokumentów potwierdzających prawo
własności do zachowanej nieruchomości do 31 grudnia 1906 roku.

Odnośną uchwały powzięto 20 grudnia.

Zatrzymano autobus z  ładunkiem promieniotwórczym
Jak poinformował rzecznik prasowy Departamentu Policji Pogranicza Vladas 

Radvilavi6ius, 25 grudnia o godz. 15.20 na posterunek kontroli policji pogranicza w 
Mtedmkach wjechał marszrutowy autobus Miósk-Wiłno, w którym stwierdzono pro­
mieniowanie radioaktywne.

W lewej stronie autobusu, przy kierowcy znaleziono promieniującą część o 
mm * dkjgości 30 mm. Na odległości metra tło promieniotwórcze wynosiło 

70 mikrorentgenów na godzinę.
38 pasażerów przesadzono do innego autobusu, którym wyruszyli dalej. 

Kierowcę, obywatela Białorusi, zatrzymano, napisał on wyjaśnienie, po czym zawrócił 
autobusem na BMoruś.

Ten **n’ autobus w roku bieżącym zatrzymano już po raz drugi, jednak w 
czerwcu źródła promieniowania nie udało się ustalić

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy | Int. własnych przygotował Jarzy SURW1ŁO

Z konferencji prasowej

Upadek banków —  to upadek całej gospodarki
|  W czoraj w gm achu Związku 
Dziennikarzy przedstawiciele Partii 
Gospodarczej, Partii Chłopskiej i 
Związków Zawodowych Litwy zorgani­
zowali konferencją prasową na temat 
sytuacji gospodarczej i bankowej w kra­
ju. Liderzy partii ocenili kryzys naszych 
banków jako kryzys całej ekonomiki. 
Ich zdaniem, upadek banków nie jest 
p rzypadkiem , lecz wynikiem 
niezręcznej państwowej polityki gospo­
darczej, gdy interesy oddzielnych 
ugrupowań finansowych stawiane są 
ponad interesami ludzi. Zarówno

związki zawodowe, jak i partie politycz­
ne niejednokrotnie uprzedzały rząd Li­
twy i Sejm, że obecna polityka podatko­
wa prowadzi do ruiny przemysłu i 
rolnictwa. Tymczasem rząd robR wszy­
stko, by zarówno przemysł, jak i rolnic­
two były maksymalnie uzależnione od 
banków. Praktycznie nasze władze nie 
uczyniły  nic, by w esprzeć 
przedsiębiorców. Banki udzielając kre­
dytów ściągają ogromne procenty, 
których przedsiębiorcy nie są w stanie 
wypłacić. Bankowcy natomiast całkiem 
św iadom ie i bez najm niejszej

Do Jego  Ekscelencji Prezydenta Republiki Litewskie] 
p. Alglrdasa Brazauskasa 
Do prokuratora generalnego Republiki Litewskiej 
p. Vladasa Nlkitinasa
Zwracam się do Państwa w związ­

ku z nieustannymi próbami nieznanych 
mi sił skompromitowania mojej osoby. 
21 grudnia 1995 r. w moim mieszkaniu 
bez uzasadnienia przeprowadzono 
rewizję. Decyzję rewizji sankcjonował 
szef Prokuratury Generalnej. Podobny 
czyn brutalnie naruszył założenie art. 
188 kodeksu postępowania karnego 
RL o podstawie do rewizji.

Sam fakt, że człowiek pracuje w 
odpowiednim systemie, jak jest w tym 
przypadku, nie służy za podstawę do 
przeprowadzania rewizji w mieszka­
niach pracowników całego systemu. 
Kierując się taką zasadą z łatwością 
można też przeprdbadzić rewizję i u 
prezydenta, i u prokuratora generalne­
go, o  ile ktoś z Urzędu prezydenta bądź 
prokuratury zostanie podejrzany.

Rewizja v) moim mieszkaniu wska­
zuje na to, że instytucie porządku pra­
wnego, ślepo wykonujące zamówienia 
polityczne, po raz kolejny znalazły się w 
impasie, gdyż nie mają i nie mogą mieć 
konkretnych dowodów jakiegokolwiek 
przestępstw a, związanego z moją 
osobą. Prawdopodobnie znów się two­
rzy praworządność "na rozkaz niezna­
nych sił". Znów doszło do kolejnego 
mego. poniżenia^ .obrzucenia mnie 
błotem. Już raz usiłowano to zrobić.

Sądzę, że podobne czyny instytucji

ochrony prawa psują właśnie wizeru­
nek Litwy, o co tak bardzo zabiega obe­
cnie kierownictwo kraiu.

Inicjatorzy takich nieuzasadnio­
nych, naruszających normy prawne 
sankcji są bezpośrednio odpowiedzial­
ni za panikę wśród społeczeństwa, 
której skutki dla bankowości litewskiej 
oraz gospodarki są trudne do przewi­
dzenia, aczkolwiek już dziś można 
skonstatować, że Cala nieufności wobec 
wszystkich struktur finansowych kraju 
przyniesie obywatelom i państwu lite­
wskiemu wielkie straty finansowe, eko­
nomiczne i moralne.

O świadczenie m inistra spraw 
wewnętrznych R. Yaitekunaśa o tym, 
że wszystkie nici korupcji prowadzą do 
banków, wskazuje na to, iz przedstawi­
ciele władzy swoją odpowiedzialność za 
bałagan w praworządności oraz pano­
szenie się korupcji usiłują zwalić na 
banki. Łatwo się domyślić, komu jest 
potrzebna taka orientacja.

Chciałbym raz jeszcze uwierzyć, że 
Pan, jako. przywódca państwa, pryncy­
pialnie oceni powstałą sytuację unan- 
sową i prawną na Litwie, jak też poczy­
nania p ro k u ra to ra  generalnego i 
podległych mu pracowników, stale za­
haczające o moją osobę.

Z  poważaniem —
Romualda* VtSOKAVIĆIUS

Prasa podobnie {
Kościół cieszy s/ę zaufaniem

Świadczą o tym najnowsze 
badania socjologiczne

Litewsko-brytyjska kompania badania tynku i opinii publicznej "Baltijos 
tyrim ai" w dniach 7-14 grudnia br. (przed kryzysem bankowym) 
przeprowadziła sondaż wśród 1004 mieszkańców Limy w wieku 15-74 lat w 
101 miejscowościach Litwy. Respondenci dobrani zostali w taki sposób, aby 
ich skład odpowiadał składowi mieszkańców Litwy w widm 15-74 lat według 
płci, wieku, wykształcenia, narodowości, typu osiedla.

Opinia respondentów odzwierciedla opinię mieszkańców Litwy w wieku 
15-74 la t

POGLĄD NA INSTYTUCJE SPOŁECZNE
Pytanie; "Darzycie lub nie zaufaniem każdą z tych instytucji?" (proc.).

Darzą Nie darzą Nie mają 
zdania

1. Kościół 73(0) i « ( + i ) i i  (-i)
2. Mass media 73 (+ 2) 20 (-1) 7 (-1)
31 Bank Litewski 41 (+ 5) 48 (-5) U ( 0 )
4. Ochrónd ktfejti 3 7  (+ 7) «»(•*) M W )
5. Samorządy 31 (+ 3) 53 (-3) 1«(0)
6. Urząd prezydenta 29 (+ 2) • 48 (-4) 23 (+ 2)
7. Rząd Utwy 28(4-4) « ( - * ) 8 (0 )
8. Sąd 26 (+ 3) J9(-6) 15 (+ 3)
9. Policja 24(4-2) łl(-2 > 5(0 )
10. Sejm Litwy 21(4-1) 71 (-1) 8(0)
W nawiasach porównania z wynikami badań listopadowych.

__________' _______________________________________ *Respubllka*

\ Kronika policyjna
Jak podą|e dział Sztaba Informacji MSW RL, 26 grudnia br. w  kraju 

odnotowano 102 przestępstwa, w  tym: 2 zabójstwa, 2  obrażenia ciała, 17 wy­
bryków chuligańskich, 7 rabunków, 74 kradzieże. Skradziono 6 pojazdów, zna­
leziono —  1.

Zarejestrowano 6 awarii ruchu drogowego 110 pożarów. Znaleziono zwłoki 
5 osób. Zatrzymano 8 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Ojczym  zranił pasierba
2S grudnia o  godz. l i  m ia 20 w domu 

przy ul. Svyturio w W inie B. Łipsłdj 
nożem w pierś zranił pasierba W. Sisoje- 
wa, którego odwieziono do szpitala.

Okradziono cudzoziemca
25 grudnia z pokoju hotelowego w 

"G intaras” (w W ilnie), w którym 
mieszkał ob. Danii H. Wething (ur. 1952 
r.) zginęło skórzane palto, w którym było 
4500 USD i telefon komórkowy.

Kolejna ofiara alkoholizmu?
25 grudnia o godz. 1 min. 20 z ul. 

Arimti w Wilnie do izby wytrzeźwień 
przywieziono mężczyznę w wieku około 
40 lat nieustalonej tożsamości, który 
zmarł w pokoju przyjęć. Okoliczności 
się bada.

Poszukuje s ię ... 
samochodu

26 grudnia w nocy z podwórka domu 
przy uL GiedkaiSą w Wilnie skradziono

odpowiedzialności na lewo i na 
.rozdzielali kredyty powiększając a° 
długi. Wszystko to dzieje się dlatego 
nikt nie ujawnia nazwisk prawdzh^ 
winowajców, nie są oni karani 

P a rt ia  G ospodarcza, p#rij 
C hłopska i Związki Zawodo»J 
wyrażają przekonanie, że podstawom 
winę za zaistniałą sytuację w kraju p^ 
nosi Sejm, bowiem on mianuje i 
troluje .członków rządu, podlegają Łu 
także banki. W trakcie konferencji 
przedstawiciele partii rozpowszechni 

I oświadczenie z żądaniem, by jak im 
1 szybciej podać do wiadomości pubfię. 
nęj, jaka jest autentyczna sytuacja fi­
nansowa w kra ju , ocenić w p w  
kryzysu bankowego na sytuację g o ^  
darczą, wskazać konkretnych wino-
wajców i ustalić, w jaki sposób mająoni
rekompensować przedsiębiorstwo^ 
spółkom akcyjnym i szeregowym pbijj 
daczom kont bankowych straty mate­
rialne.

Podczas konferencji przedstawi- 
ciele powyższych partii proponowali 
nacjonalizację mienia banku "Akdnij 
Incwadnis" i "Lilimpex", i po spizęda 
niu ich mienia rozliczyć się z posiada­
czami kont.

JulittaTRYK

Kolejna zmiana 
rozkładu 1 
pociągów 1

"Lietuvos geleźinkeliai" poin­
formowały agencję ELTA, że 4 sty­
cznia 1996 r. w związku z remontem 
mostu na odcinku między stacjami 
Kowno-Jiesia zmieni się trasa oraz 
harmonogram ruchu niektórych 
pociągów pasażerskich.

Nie będą kursowały nastę­
pujące pociągi:

pociąg nr 503 relacji Kowno-
Kibarty-Kowno, odjeżdżający z 
Kowna o godz. 6.20, pociąg nr 504, 
odjeżdżający z Ki bart o godz. 825, 
podąg nr 506, odjeżdżający zKibart 
o godz. 11.50 i pociąg nr 509, 
odjeżdżający z Kowna o godz. 
1436.

Pociąg n r090 relacji SzectoU- 
Kowno-Szesztoki, odjeżdżający z 
Szesztok o  godz. 8.15, pociąg nr 
091, odjeżdżający z Kowna o godz. 
19.22.

Pociąg n r 532 Kowno-Oflta- 
Kowno, odjeżdżający z Oljtyofodz. 
7.52, podąg nr-533, odjeżdżający z 
Kowna o godz. 7.27, podąg nr 534, 
odjeżdżający z Olity o godz. 1225 i 
pociąg n r 535, odjeżdżający z Kow­
na o godz. 14.14.

Pociąg nr 537 relacji Kowno- 
Mariam poi-Kowno, odjeżdżający! 
Kowna o godz. 16.55, pociąg nr538, 
odjeżdżający z Mariampola o godz. 
1838.

Zgodnie z rozkładem (przez 
Rokai, omijając Kowno) kursować 
będą następujące podągi:

pociąg nr 285 Homel-Kalinio* 
grad, pociąg nr 149 Moskwa-K*H- 
ningrad, pociąg n r t)94 Szesztóld- 
W ilno , pociąg  n r  30 
Kaliningrad-Moskwa i podąg nr 
205 Kaliningrad-Wilno.

Ponadto podąg nr 510 relacji 
Kibarty-Kowno pojedzie wedłuj 
następującego rozkładu; z  Ki bart 
odjedzie o godz. 17.25, z Wył; 
kowyszek o godz. 17.46, z Kozłowe]
Rucfy o 1820, do Kowna przybędzie
o godz. 20.16.

samochód toyota land cruiserwnie^ 
skim kolorze należący do 
siębiorstwa ochrony "KemT. 
państwowy samochodu — 7298 KHB-

Pracownik ambasady 
zawiadamia...

Pracownik ambasady Rosji wWU- 
nie Anatolij Fomin powiadomił, 
grudnia w nocy z samochodu 
2106, należącego do ambasady**1*’
dziooo po wybidu szyby magnddę-

Latająca raca
25 grudnia o godz. 23 min-*5Jy 

mieszkania S. Lekiene przy ul. DeWf 
ceno w Kłajpedzie, przez kuchenne** 
no wleciała raca. ucierpiały od 
meble w kuchni. Straty wynoszą  ̂
Któw.

Przygo****.IrmUTWlN
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Sto lat 30-latkowi —  Polskiemu 
Teatrowi w Wilnie!26 grudnia br. w siedzibie przedwo- 

j> Teatru na Pohulance (obecnie 
|tóćyjski T eatr Dramatyczny) przy 
^ g p o n e j po brzegi sali Polski Teatr w 

nie (przy b. pałacu Kultury Kolęja- 
H k o c zy id e  święcił swój jubileusz — 

twórczej działalności scenicznej, 
y wymownej dacie i przygotowaniom 

r a j  obchodów, w tym najświeższej pre- 
L^izejubileuszowej poświęcaliśmy wie- 
ppubtikacji. Dlatego też dzisiaj w tde- 
Ufićznym skrócie o tym, co się działo 
^scenie i na widowni 

Już na początku oklaskami powita- 
Łn ukazujących się naproccenium bo- 
Ijaterów komedii Michała Bałuckiego 

B ib ę  ryby" wystawionej z okazji 30- 
lfccj| PT. Spektakl chwycił, tradycyjnie

komedia "u kolejarzy” wypadła, jak się 
mówi, na sto dwa. Na widowni raz po 
raz wybuchały salwy śmiechu, rozlegały 
się oklaski, brawa, by w końcówce 
osiągnąć swoje apogeum i przekształcić 
w huraganowe bisowanie, uwieńczone 
odśpiewaniem tradycyjnych: Sto lat i 
Dla sponsorów spektaklu — Minister­
stwa Kultury i Sztuki RP oraz Departa­
mentu ds. Problemów Regionalnych i 
Mniejszości Narodowych przy Rządzie 
RL, wykonawców oraz całego zespołu 
z jego weteranami, którzy zostali zapro­
szeni na scenę, na czele z dwiema Ire­
nami — Panią Rymowicz (kierownik

artystyczny PT) i Panią Litwinowicz 
(reżyser przedstawienia), a także dla 
firm "Ardena", "Borema", "Diurablis", 
"Garbus", których opieka nad uroczys­
tościami jest godna wszelkiej pochwały.

Zw iększyło s ię  także grono 
Przyjaciół PT. Dołączyła się do nich 
m. in. prof. Irena Sławińska z Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego, prze­
kazując na konto teatru 100 nowych zł. 
z okazji jego 30-lecia.

J. S.
„i NA ZDJĘCIU: fragment komedii 

"Grube ryby” Michała Bałuckiego.
Fot. Tadeusz Ważniewlcz

mm

1 B !i I  ł m

Wilnianie na świecie

Pani Katarzyna z Bułgarii
I Panią Katarzyna —  to dla innych. , 
Natomiast my, starzy członkowie !*ot- 
lkiego Teatru w Wilnie (przy b.Pałacu 
Kultury Kolejarzy), pamiętamy ją  jako 
Kasię. Ostatni raz zagrała w komedii 
Zdzisława Skowrońskiego "W czepku 
nodzona". W 1978 roku wyjechała do 
Bułgarii jako żona Kostadina Popowa, 
inżyniera urządzeń chłodniczych na 
totkach. T en  Bułgar porwał mi jedną 
1 Mpepszych aktorek"— uskarżała się , 
r®3*erka teatru Pani Irena Rymowicz. 
to i ładną, urodziwą dziewczynę. Ro- 
taitąwiiniankę...

Kasia Saniukówna urodziła się w 
torcj wileńskiej dzielnicy Mamicie, na ' 
toferaeżńanej ulicy Subc&zj wrodżfnie f 
*ilnian. Od razu po wojnie ojciec, 
Bronisław Saniuk, został aresztowany 
P°dczas łapanki i wywieziony do łagru, 
tarował w kopalni w Donbasie. Przez 
t̂aiszy czas matka nic nie wiedziała o 

tyo losie. Była w dąży, oczekiwała na 
f**yjfciena 4wiatKasLNicnie,wied?ąę,< 
tosię dzieje z mężem, dla zachowania 
{̂ roięęi o nim, na jego cześć na drugie 

dała córeczce — Bronisława. Być 
s'°że to właśnie dodało mu sił do prze­
rwania na zesłaniu. Wrócił, Państwo 
|*®uukowie jeszcze trzech córek docze- 
W *  Kasia siostrzyczek...
I > Ukończyła Wileńską Szkołę średnią 
fl^ | (obecnie im. A. Mickiewicza). Je- 

b ie ^ W b ę d ą c  uczennicązostała członkiem 
**an' Rymowicz. Była dobrą, nie- 

W^odną partnerką na scenie. Zagrałem 
■  lK»ią W kilku spektaklach.

Po skończeniu szkoły podjęła stu- 
J* na. polonistyce w ówczesnym 
[JWeflskim państwowym Instytucie 

pcznym (obecnie Uniw. Peda- 
_ _ _  /). W 1975 r. podczas prywat- 

wyjazdu do Polski w Gdańsku 
| . Poznała się  z sympatycznym 

°°łtarskinr inżynierem Kostadinem 
^P°wym. Był on wśród specjalistów 

r, ^8° kraju przejmujących statek za­
lepiony w Stoczni Gdańskiej.

kochali się od pierwszego spoj- 
l^nia. Jak w filmie, czy też jak na sce-

5 dam

nic w Wilnie, gdzie Kasia podbijała ser­
ca...

Pobrali się w 1977 roku. Cywilny - 
ślub odbył się w Bułgarii, w Sozopolu, 
miasteczku nad Morzem Czarnym. 
Kościelny w 1978 roku w Wilnie, w 
Ostrej Bramie. By go otrzymać, Kos ta- 
din przyjął chrzest. Też w Ostrej Bramie. 
Był to w jego życiu pierwszy chrzest, 
ponieważ w ogóle nie był ochrzczony.

; Tak dzięki miłości do wileńskiej dziew­
czyny kościół pozyskał jeszcze jednego 

, katolika, tym razem Bułgara.-
Obecnie 16-Ietni syn mamy— Ka­

tarzyny i ojca — Kostadina, Patryk 
(Ptótf) ’ Popów' rówńież^ przyjął wiarę' 

i chrześcijańską. W 1980 roku został 
przywieziony prżez rodziców do Wilna r 
i ochrzczony. I też w Ostrej Bramie...

Mąż i syn mówią po polsku, chociaż 
rodzina w domu rozmawia po bułgarsku. 
Mamę, mimo to, że doskonale opa­
nowała ten język, zdradza polski akcent,

, z domieszką wileńskiej śpiewności gwa­
rowej. Natomiast papuga Giacomo, 
k tó ra  po przywiezieniu z Afryki 
zadomowiła się u państwa Popowych, 
doskonale sobie radzi z polskim: Dzień 
dobry! Razem z Giacomo pod jednym 
dachem mieszkają też żółw Leonardo i 
pies Nero. Zwierzaki zostały tak nazwa­
ne nieprzypadkowo. Ich pani, Katarzyna, 
samodzielnie uczyła się włoskiego, dlate­
go też otrzymały te dźwięczne imiona w 
tym języku-.

Po wyjeździe z Wilna Katarzyna 
Saniukówna-Popowa, nasza Kasia, jak 
mówiono w teatrze, nie zerwała kon­
taktów ze swoim miastem rodzinnym. 
Nie tylko dlatego, że tutaj zamieszkuje 
jej mama (ojciec zmarł w 1982 roku), 
siostry z rodzinami, których często od­
wiedza (w tym roku również była i przy 
okazji ̂ odwiedziła, reda^fję "Kuriera 
Wileńskiego”), ale też z racji studiów i 
tem atu  swojej pracy naiłkówej. 
Kontynuowała studia zaoczne w Insty­
tucie Pedagogicznym, dojeżdżając z - 
Bułgarii na sesje egzaminacyjne. Dy­
plom polonistki otrzymała w 1980 ro­

ku. Jakiś czas była pilotem-tłumaczem 
"Bałkanturistu", pracowała w przedsta­
wicielstwie polskiej firmy "Budimex", 
teraz wykłada język polski w Instytucie 
Turystyki w Burgas. Jednocześnie robi 
doktorat, co poprzedziła stacjonarna 
roczna specjalizacja na .ygipręrsytecię 
Sofijskim, na temat: frazeologia po­
równawcza języków bałtyckich i 
słowiańskich (jęz. litewski, polski i 
bułgarski).

Gdy latem rozmawiałem z Kasią 
podczas sp o tk an ia  w redakcji i , 
wspominaliśmy wspólne dzieje scenicz- 
no -tea tralne, poprosiła, bym nie 
zapomniał z okazji uroczystych'ob- 
chodów 30-lecia naszego Polskiego Te­
atru w Wilnie przekazać w jej imieniu 
n a jg o rę tsze , n ajserdeczn iejsze 
życzenia i pozdrowienia Pani Irenie 
Rymowicz, całem u zespołowi ze 
słowami, że w portowym mieście Bur­
gas nad Morzem Czarnym, gdzie teraz 
mieszka, bije wileńskie serce, nas wszy­
stkich pamiętające i kochające.

Czynię to z wielką przyjemnością 
po tylko co odbytych uroczystościach 
30-lecia PT.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIU: "nasza Kasia" (pa­

ni Katarzyna z Bułgarii) podczas wi­
zyty w "Kurierze Wileńskim".

F o t Tadeusz Ważniewlcz

Wczoraj w prasie Litwy

V
* “Czy dolar jest pewniejszy?’ -  zapyta „pubu.

kaęji pod tym  tytułem  K ęstutis Petrauslds:
«Gdy 20 grudnia Uetiw os bankas" zawiesił działalność banku LAIB oraz 

22 grudnia "Litimpexu", podważone zostało nie tylko zaufanie właścicieli 
oszczędności wobec banków, ale też ogólne zaufanie ludzi do lita. W piątek i 
sobotę w kantorach wymiany przybyło klientów, którzy chcieli wymienić lity 
na dolary. Cena sprzedaży dolara wzrosła z 4 Lt do 4 Lt 8 ct.

Podczas świąt wiele kantorów nie pracowało, napływ ludzi zmniejszył się. 
W kantorze państwowego banku komercyjnego przy ul. T. Wróblewskiego w 
Wilnie klientów było niewielu. Jego pracownik Zigraas Maźeika powiedział, 
że kantor posiada pod dostatkiem waluty dla wymiany na lity. Większy napływ 
klientów odnotowano tylko w piątek. Przeważnie wymieniali pieniądze nie 
wilnianie, lecz mieszkańcy okolicznych wsi. Na pytanie, dlaczego wzrosła cena 
sprzedaży dolara, Z. Mażeika objaśnił, że jest to' reakcja na zmiany rynkowe.

W kantorze wymiany waluty Banku Tauras" przy Wileńskim Dworcu 
Kolejowym wczoraj 1 dolar kosztował 4 Lt 2  cL Pracownicy kantoru powie­
dzieli, że więcej klientów mieli tylko w miniony piątek i sobotę. Podobny ich 
napływ odnotowano też w kantorze staromiejskim Litewskiego Banku 
O szczędnościowego, m ieszczą cym^śię w sklepie "Pas Juozapą", 
poinformowała "LA" zatrudniona w nim Janina SinkevićiQte. W  tym kantorze 
zarówno w piątek jak i podczas świąt dolar kosztował 4 Lt 4 ct:

Pracownik kantoru oddziału wileńskiego Litewskiego Banku 
\ Oszczędnościowego, znajdującego się w pobliżu Wileńskiego Dworca Kole­
jowego Robertas KriSćeliOnas powiedział, że podczas świąt w kantorze było 
spokojniej nie odnotowano większegot napływu jęlientów, aczkolwiek wiele 
osób interesowało się telefonicznie, jaki jest "kurs lita i dolara,"czy nie ma 

.̂ ograniczeń jy wymianie litów na walutę..
Wczoraj ten kantor płacił za dolara 4Lt 3 ct. R. Knl&lmnas powiedział, 

że więcej chętnych wymiany litów na dolary było w miniony piątek i sobotę. 
W tych dniach 1 dolar USA kosztował 4 Lt 8 c t  Zdaniem R: KriśćeliOnasa, 
wartość dolara wzrosła przede wszystkim z dwóch przyczyn. Banki mają 
zwrócić wkłady, wzrosło zapotrzebowanie na gotówkę (w litach). Po drugie, 
w związku ze wzrostem ceny, ogranicza się sprzedaż dolarów. R. KriśćeliOnas 
zaznaczył, żejuż nie można więcej podnosić ceny sprzedaży dolarów z powodu 
ograniczeń ustawowych. Jego zdaniem, lity na dolary wymieniają przeważnie 
ludzie, posiadający niewielkie oszczędności i obawiający się ich utraty w 
wyniku potencjalnej dewaluacji lita. Nieco zamieszania wniósł też wywiad 
premiera Adolfasa Ślefevićiusa dla Telewizji Lisewskiej. Nie było tam 
wyraźnie powiedziane, czy zostanie utrzymana twarda relacja lita i dolara. FU 
KriśćeliOnas powiedział także, że dziś ponownie oczekiwany jest większy 
napływ klientów i kurs dolara w porównaniu z litem znów powinien się 
żwięks2y6K>3t; .&y/ Uiie»1 fcV W L o tu ,  Vlt

LIETUYOS.rytas
• z publikacji Raty siuinyił "Zimowa pogoda 

zakłóciła też funkcjonowanie lotnisk* dowiadujemy

•Niezwykła pogoda ostatnich dni zakłóciła pracę Iótniskjitew$kięh\ Gdy 
zamarły lotniska wileńskie,i kowieńskie, lotnisko w Połądze stało się jedynym 
miejscem, w którym mogły lądować samoloty międzynarodowych rejsów.
~ "Lićfuvos rytas" poinformowany został przez przedstawicielstwo "Lietu- 

cV&li1Sv{aHriljiŻ'łU P5B$QES£$&w fJÓWOd tl'bblodzfenia pasów s ta r l i
wych na lotnisku wileńskim wylądowały w Połądze trzy boeingi "Lietuyos 
avialinijos", przybyłe z Amsterdamu, Lamaki i Sztokholmu.' Pasażerowie 
dwóch pierwszych rejsów tego dnia prżywiezieńrzostali do Wilna autobusem 
zamówionym przez "Lietuvos avialinijos". Ludzie, przybyli ze Sztokholmu, 
spędzili noc w hotelu "Rudelis" w Połądze, i dotarli autobusem do Wilna 
dopiero w poniedziałek.

Te trzy samoloty "Lietuvos avialinijos” wczoraj usiłowały powrócić do 
Wilna, ale o godz. 17 nadal były jeszcze na lotnisku w Połądze i ostateczna 
decyżja nie była powzięta z powodu hieustanniffzrnieniających się warunków 
meteorologicznych.

Jak poinformował wczoraj "Lietuvos rytas" kierownik zmiany służby 
kierowania lotami Wileńskiego Lotniska Międzynarodowego Rimantas 
Gibavićius po tym, gdy w noc na 24 grudnia padało, a potem znów marzło, na 
pasach startowych Lotniska Wileńskiego pokrywa lodowa sięgała wczoraj 
miejscami 5 cm.

Jak poinformowałRl Gibavi£ius, na lotńiskuw dniach świątecznych bez 
przerwy-pracowały;specjalne brygady transportowe;.zgarniano śnieg. 
Usiłowano z pomocą specjalnego sprzętu deplnego topić lód, ale woda 
spływająca na zbocza pasów znów zamarzała pogrubiając powłokę lodową. 
Substancje chemiczne do topienia lodu również można stosować tylko przy 
wyższej temperaturze. Zdaniem R? Gibavićiusa, sytuacja na Lotnisku 
Wileńskim jest katastrofalna. Wczoraj o godz. 14 min. 30 udało się wylądować 
w Wilnie samolotowi kompanii "Hamburg Airlines", przybyłemu z Hambur­
ga. Pasażerowie do budynku lotniska zostali przywiezieni bezpośrednioz pasa 
startowego, gdyż samolot nje mógł manewrować na innych pasach. Po wypu­
szczeniu pasażerów samolot natychmiast odleciał do Hamburga.

Tymczasem samolot "Lufthansy", odbywający lot z Frankfurtu nad Me­
nem wczoraj nie wylądował w Wilnie i powrócił ż powrotem do Frankfurtu.

' Wczoraj o godz. 17 nie byłó jeszczewiadomo, kiedy się Odbędzie przewidziany 
na poniedziałek rejs "Lietuvos avialinijos" do Stambułu.

- Lotnisko kowieńskie w poniedziałek oficjalnie zamknięte zostało na 
święta. Udający się rejsami kompanii lotniczej "Lietuya" do Hamburga i 
Helsinek pasażerowie wczoraj odwiezieni zostali do Połągi I odlecieli z tara- ■ 
tęjszego lotniska*.
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Iran do roku 2001 stworzy 

bombę atomową
Iran do roku 2001 będzie miał własny bombę atomową. Oświadczył o tym 

minister spraw zagranicznych Izraela Eh ud Barak w rozmowie z prezydentem 
Kazachstanu Nursułtanem Nazarbajewem, który odwiedził stolicę Izraela z 
oficjalną trzydniową wizytą. Dla osiągnięcia tego celu, jak powiedział Barak, 
Irańczycy poproszą o pomoc specjalistów energii atomowej byłego ZSRR, a 
dla otrzymania niezbędnych komponentów będą poszukiwali "elementów 
kryminalistycznych" i korzystali z usług "spółek zagranicznych".

Tragedia na wodach 
arktycznych

27 grudnia rano norwescy ratownicy dągle jeszcze nie mogli trafić na ślad 
dziewięciu rybaków rosyjskich oraz statku rybackiego "Nowgorodiec”, który 
zatonął w odległości 20 mil morskich od wyspy Vanioja w Norwegii 
Północnej.

Kierownik operacji ratowniczej Eilif Bemtsen poinformował, ie  coraz 
mniej jest nadziei na znalezienie rybaków. 5 łodzi ratowniczych przez całą noc 
prowadziło poszukiwania w miejscu wypadku. Rano dołączyły do nich jeszcze 
dwie. "Nowgorodiec" nadał sygnał SOS 26 grudnia rano o godz. 530 czasu 
miejscowego. Norwescy ratownicy znaleźli jednego martwego rybaka, a 15 
uratował inny statek rosyjski. Łącznie załoga statku "Nowgorodiec” liczyła 25 
osób. "Jedyna nadzieja istnieje na znalezienie rybaków, którzy wyruszyli w 
morze na tratwach. Ale i ta nadzieja jest znikomfa, powisiział Bemtsen' 
norweskiej agencji nowości NTB. Na statku było 5 tratw ratowniczych. 
Służbom ratowniczym dotychczas udało się znaleźć trzy Spuszczone wamorze1 
tratwy.
.. Temperatura powiedzą w miejscu awarii 12 stopni mrozu, śnieg, zamieć, 
burza o skali 8 stopni, a temperatura wody zaledwie 1*2 ślopnie.

iJ M m u d  
Łukaszenka przedłużył okres 

wydawania czeków 
prywatyzacyjnych

Prezydent Białorusi Aleksander Łukaszenka na pół roku przedłużył 
okres wydawania czeków prywatyzacyjnych obywatelom kraju. Jak poinfor­
mowano, A  Łukaszenka przyjął taką decyzję po zbadaniu wniosku ekspertów 
o  przebiegu prywatyzacji.

Okres wydawania imiennych czeków prywatyzacyjnych upływa 31 grud­
nia br. Jednak według oficjalnych, danych otrzymało je  zaledwie ponad 50 
proc. mieszkańców.

Ludzie nie śpieszą z otrzymaniem czeków prywatyzacyjnych, gdyż prywa­
tyzacja za nie odbywa się bardzo opieszale. Wyniki przeprowadzonej w marcu 
br. pierwszej aukcji czekowej, zostały unieważnione, gdyż prezydent Białorusi 
zawiesił działalność funduszy inwestycji czekowych. Od tej pory nie byk) ani 
jednej aukcji czekowej, aczkolwiek działalność funduszy po rewizji finansowej 
została wzndwiona.

Prywatyzację za czeki negatywnie ocenia wiele sił politycznych. Niedaw­
no lider frakcji komunistów w nowym parlamencie białoruskim Wasilij No- 
wikow oświadczył, że jako jedną z pierwszych w parlamencie zamierza 
rozpatrzyć propozycję powstrzymania prywatyzacji za czeki.

Prywatyzacja za czeki rozpoczęła się na Białorusi w roku 1994 i ma być 
zakończona do roku 2000. Prawo otrzymania czeków przysługuje każdemu 
obywatelowi kraju. Dość czeków zależy od wieku i stażu pracy.

Kazachstan | S f f J f |  •

Uprawomocniono własność 
prywatną na ziemię

Prezydent Kazachstanu Nursułtan Nazarbajew podpisał we wtorek 
ustawę, zezwalającą własność prywatną na ziemię.

Nowa ustawa umożliwi inwestorom  zagranicznym nabywanie 
nieruchomości w tym kraju.

Ustawa przewiduje możliwość sprzedaży bądź przekazywania w inny 
sposób ziemi państwowej osobom prywatnym na stałe bądź do tymczasowego 
użytku. Nadaje ona również osobom prawnym i fizycznym prawo do własności 
ziemi, na której zbudowane są przedsiębiorstwa bądź domy mieszkalne.

Ustawa zezwala inwestorom zagranicznym kupowanie nieruchomości 
oraz nabywanie ziemi, na której się one znajdują— objaśnił dziennikarzom 
doradca N. Nazarbajewa w kwestiach prawnych Andriej Kotłow.

Tymczasem działki ziemi o przeznaczeniu rolniczym będą mogli nabywać 
tylko obywatele Kazachstanu.

. J254 U  9
Poparcie dla Clintona 
przekroczyło 50 proc.

Aprobata dla wywiązywania się przez Billa Clintona z obowiązków pre­
zydenta USA przekroczyła 50 prcxx, natomiast popularność przewodniczą­
cego Izby Reprezentantów Newta Gingricha spadła w tym rolni — wskazują 
wyniki sondażu opinii publicznej, przeprowadzonego dla dziennika "New 
York Times" i sieci telewizyjnej CBS.

Jedynym słabym punktem Clintona w tym sondażu była sprawa Bośni 
T^lko 36 proc. ankietowanych uważa, że prezydent postąpił słusznie podejmując 
decyzję wysiania wojsk do Bośni w celu zagwarantowania pokoju w tym kraju.

Duża dawka promieniowania poprawia smak whisky
Dawka promieniowania zdolna zabić 250 osób może poprawić sm ak kie­

pskiego wina i  tandetnej whisky —  twierdzą Japońscy naukowcy.

Przewidują oni, że w ciągu pięciu 
lat poddawanie żywności napromienio­
waniu zostanie zalegalizowane i zastąpi 
stosowany obecnie bromek metylu, 
używamy do przedłużania trwałości 
produktów spożywczych.

Naukowcy z laboratorium JAPC 
— japońskiej agencji energii atomowej 
poddawali whisky i wino radioaktyw­
nym promieniom gamma o natężeniu 
dwóch tysięcy dżuli. Promieniowanie 
gamma o natężeniu ośmiu dżuli wystar­
cza do zabicia człowieka.

Poddane promieniowaniu gamma 
dobre wino albo szlachetna whisky 
smakują okropnie, natomiast kiepskie, 
potraktowane w ten sposób wino czy 
whisky uzyskują o wiele lepszy smak—

twierdzi Hiroshi Wata na be.
Uszlachetniające promieniowanie 

wpływa na proces fermentacji i likwidu­
je  w ten sposób nieprzyjemny posmak 
typowy dla tanich gatunków wina. Po 
takim zabiegu wino trąd  jedynie trochę 
koloru. W  przypadku whisky promie­
nie gamma wpływają korzystnie na pro­
ces mieszania, od którego zależy smak, 
aromat i charakter danego gatunku.

W większości krajów poddawanie 
żywności promieniom gamma jest zabro­
nione; sprzeciwiają się temu ugrupowania 
konsumenckie, które utrzymują, że może 
ono być czynnikiem rakotwórczym.

W krajach takich jak Francja i Ho­
landia, gdzie promieni gamma używa się 
do przedłużenia trwałości produktów

spożywczych, wiele firm, ze względu M
obawy konsumentów stroni jednak od 
tej zalegalizowanej tam praktyki 

Zdaniem Hitoshi Itoha, naukowca 
z JAPC, gdzie badania nad promienio­
waniem prowadzi się od ponad 20 Ut, 
testy wykazały, że nie ma związku 
pomiędzy zachorowaniami na raka a 
sterylizowaniem żywności promienia­
mi gamma; jest to metoda bezpiecz­
niejsza niż dotychczasowe techniki ste­
rylizowania żywności

Japońscy naukowcy uważają, że 
promienie gamma powinny zastąpić 
bromek metylu — związek chemiczny, 
niszczący warstwę ozonową i stosowa­
ny do  przedłużania trwałości pro­
duktów spożywczych. USA, Wielka 
Brytania, Francja i Chiny nalegają na 
jak najszybsze wprowadzenie napro- 
mieniowywania.

Rosja  ’  
s b h h

B. Jelcyn założył nową instytucję 
polityki zagranicznej

Prezydent Roąji Borys Jelcyn, aby umocnić swój wpływ na politykę zagra­
niczną kraju, założył nową Instytucję poIIty»d zagranicznej.

Założona na mocy dekretu B. Jd - zagranicznej Rosji oraz wcielenie w
cyna Rada Polityki Zagranicznej jest życie pełnomocnictw prezydenta w
bezpośrednio podporządkowana pre­
zydentowi Komunikat służby praso-

ustalaniu jej głównych kierunków". 
Na spotkaniu prezydenta Rosji

wej prezydenta głosi, że celem tej rady Borysa Jelcyna z ministrem spraw za-
jest "zwiększanie efektywności polityki granicznych Andrejem Kozyncwem

była mowa o  tym, co ma wybrać Ko-
zyriew — portfel ministra, czy man­
d a t depu tow anego do Dumy 
Państwowej. Poinformował o  tym 
rzecznik prasowy przywódcy pafatwa 
rosyjskiego Siergiej Miedwiediew. 
"Na spotkaniu zaznaczono, że do tej
spraw y jeszc ze  p o w r ó c ą "_
oświadczył S. Miedwiediew.

Wicepremier Rosji 
Siergiej Szachraj oświadczył 

o swej rezygnacji

Zbrojny incydent 
w Szeremietjewie

Grupa osób, uzbrojonych'w au­
tomaty Kałasznikowa, usiłowała zająć 
pom ieszczenie lotniska między­
narodowego Szeremietjewo, prze­
znaczone do obsługi oficjalnych dele­
gacji'państwowych i rządowych. Jak 
poinformował dyrektor kompleksu 
lotniska Anatolij Koriakin, był to wy­
bryk członków spółki akcyjnej, 
założonej z pomocą byłego kierowni­
ka lotniska.

Dopiero po interwencji milicji 
udało się przywrócić porządek* oraz 

' przyjmowanie oficjalnych delegacji.

N a wyborach 17 grudnia Sier­
giej Szachraj został wybrany do  
D um y Państwowej.

T uż przed wyborami Szachraj 
wycofał się z bloku wyborczego 
"Nasź d o m ?— Rosja", kierowane­
go przez prem iera W iktora Czer- 
nomyrdina. Zwyciężył on wybory 
w  jednom andatow ym  okręgu w 
swym ródzinnynrobW odzie— R o ­

stowie nad D onem , podczas gdy 
k iero w an e j p rz ez  n iego  partii 
Jed n o śc i Z gody  n ie  udało  się 
przekroczyć obowiązkowej barie­
ry 5 proc.

Zgodnie z  prawem  rosyjskim 
S. Szachraj nie m oże pozostać w 
rządzie, jeśli zostanie deputowa­
nym do parlam entu.

Na wojnie nie tylko strzelają

Trw ająca ju ż  ponad  rok wojna 
w  C z e c z e n ii  n ie  j e s t  ty lk o  i 
wyłącznie pasm em  tragicznych i 
sm utnych  wydarzeń. N a wojnie

zdarzają się również i takie zabaw­
n e  zdarzenia, k tó re  widzimy na 
z d ję c iu : ż o łn ie rz e  p ro m o sk ie - 
wskiego czeczeńskiego O M O N U

spędzają wolny czas na bawieniu 
się z  oswojonym misiem.
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Instytut poświęcony badaniom 
najnowszej historii Polski

(Korespondencja własna z Nowego Jorku)
 ̂ Instytut J . Piłsudskiego powstał w Warsza­
wie w 1923 roku. Gromadził materiały history­
czne, prowadził badania. Działała! do wybachu 
II wojny iwiatow^J. 4  lipca 1943 roku w  Nowym 
Jorku p ow ołan o  do życia now y In sty tu t  
P iłsudskiego, będący kontynuacją warsza­
wskiego I ząjmiąjący się badaniami nąjnowszej 
historii Polski

r: Na jednym z posiedzeń rady instytutu przy-
pomniano słowa Piłsudskiego, w których 
zachęcał on swych współpracowników do pisania 
wspomnieli, zbierania materiałów, aby przyszłe 
pokolenia mogły ustalić prawdę historyczną.
L' Początkowo biuro Instytutu mieściło się w 
jednym pokoiku, a najważniejszą inwestycją było 
kupienie szafy na teczki i kartoteki

Pierwszym przewodniczącym został wydaw­
ca "Dziennika Polskiego" z Detroit Franciszek 
Januszewski. Dyrektorem — przedwojenny mi­
nister oświaty RP Wacław Jędrzejewicz. 
Wkrótce F. Januszewski złożył rezygnację i prze­
wodniczącym został Ignacy Matuszewski (byty 
minister skarbu).

Wacław Jędrzejewicz porzucił pracę w fa­
bryce i oddał się całkowicie kolekcjonowaniu 
literatury historycznej, porządkowaniu ar­
chiwów.
B  Wśród pierwszych honorowych członków 
Instytutu była Marszałkowa Piłsudska, generał 

IRfSosnkowski. Na liście członków takie nazwi-, 
ska jak ambasadorowie Juliusz Łukasiewicz, 
Michał Sokołnicki, poeci Jan Lechoń i Kazimierz 
Wierzyński. Współpracowali i współpracują z In­
stytutem tacy naukowcy jak Z. Brzeziński, O. 
Halecki, Z. Nagórski, M.K. Dziewanowski, P. 
Wandycz i in.
' W 1966 r. w związku z I zjazdem naukowców
polskich zorganizowanym przez Polski Instytut 
Naukowy w Nowym Jo rk u , In s ty tu t j .  
Piłsudskiego urządził wystawę ciekawszych do­
kumentów. Znalazły się tu teki aktów, dotyczą­
cych wypadków majowych 1926 r., archiwum 
ambasadora Józefa Lipskiego, teki marszałka

Rydza-Śmigłego, archiwa obozów jenieckich w 
M urnau , In g lo s tad t, o ryg inały  listów  
Piłsudskiego, jego rozkazy bitewne.

Od początku swej działalności Instytut 
zbierał wszelkie materiały dotyczące Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wpdza, Marszałka J. 
Piłsudskiego. W  związku z tym można tu 
obejrzeć odlew maski pośmiertnej i ręki wodza 
wykonane przez prof. J. Szczepkowskiego, liczne 
obrazy wybitnych mistrzów, fotografie. Są tu 
również zbioiy archiwalne ^tywiezione z Polski 
we wrześniu 1939 r. Korzystają z tych doku­
mentów naukowcy całego świata.

W archiwum Aleksandra Piystora znajdują 
s ię  cen n e dokum enty ' d o ty cz ące  Litwy 
Środkowej z czasów istnienia tego odrębnego 
organizmu państwowego w latach 1920-1922, w 
tym spraw ozdania Tymczasowej Komisji 
Rządzącej gen. L. Żeligowskiego. Są dokumenty, 
dotyczące rządu polskiego na emigracji, doku­
menty Związku Walki Zbrojnej —  poprzednika 
Armii Krajowej. Osobny rozdział stanowią a r - , 
chiwa z czasów Powstania Warszawskiego, akty 
z czasów powstania 1863 roku, archiwa dwóch 
przedwojennych dyplomatów polskich Józefa 
Lipskiego w Berlinie i Juliusza Łukasiewicza w 
Paryżu.

’ Biblioteka Instytutu liczy 6 tys. książek w 
języku polskim i angielskim, 4 tys, broszur, 2  tys. 
skatalogowanych periodyków, 12 tys-fotografiL... 
k ilkanaśc ie  film ów o życiu i śm ie rc i J . ' 
Piłsudskiego. Jest też olbrzymia kolekcja map.

Instytut dalej zbiera dokumenty historycz­
ne, wydaje książki, inne publikacje, udziela sty­
pendiów dla badań nad historią Polski, organizu­
je  odczyty i wykłady.

W początkach lat 80-ych do Instytutu 
zgłosiła się spora grupa uchodźców z Polski, 
prosząc, by zorganizowano dla nich cykl 
wykładów z najnowszej historuPolski. Ukończyli 
oni bowiem wyższe uczelnie wPRL, ale nie znali 
prawdziwej h istorii swego kraju. Wykłady 
wygłosił Wacław Jędrzejewicz. Spotkały się one

z ogromnym uznaniem, czego dowodem była za­
wsze przepełniona sala. Potem skrypty wykładów 
w ydano o d d zie ln ą  książką . J a k  zwykle 
interesowało mnie to, co się mówiło i mówi o 
naszych terenach.

Oto, co mówił autor wykładów o początkach 
walki wyzwoleńczej w lutym 1919 roku: "Kawa­
leria Beliny Prażmowskiego zajęła Wilno 19 
kwietnia 1919 r. Wilno nie było rodzinnym mia­
stem Piłsudskiego, gdyż urodził się w Zułowie, o 
80 km na północ, ale to było tym, jak mówił, 
"miłym miastem", w którym kazał złożyć swe ser­
ce. Ukochane miasto. Mamy dokładny opis po­
bytu Piłsudskiego w tych dniach w Wilnie. Po 
zajęciu miasta odbyły się wielkie manifestacje i 
uroczysta msza w wileńskiej katedrze, na której 
byt obecny Piłsudski. Ale to go nie zadowalało, 
miał on swoje osobiste nabożeństwo do Matki 
Boskiej Ostrobramskiej— Wikary Ołeszczyk 
odprawił tam mszę i przemawiał z balkonu nad 
ulicą... Z  dołu odpowiadał mu tylko szloch 
tłumu... Spojrzałem na Komendanta. Stał twarzą 
zwrócony do obrazu, oparty na szabli, nasrożony 
i spod nasrażooych brwi ciężka łza spływała mu 
na rzęsy. Śmigły, stojący za nim, jakby miał jakiś 
nerwowy tik twarzy, a Belina beczał po prostu jak 
smarkacz... Potem Piłsudski ofiarował votum w 
postaci złotej tabliczki z napisem "Dziękuję Ci,’ - 
Matko, za Wilno". Bez podpisu. Tabliczka ta po 
, dzień dzisiejszy znajduje się przy Ołtarzu, Matki. 
Boskiej... Mały obrazek Matki Boskiej Ostro­
bramskiej Piłsudski zawsze miał przy sobie od 
sierpnia 1914 roku lub wisiał nad jego łóżkiem. 
Trzyma go i dziś leżąc w trumnie na Wawelu".

Dalej czytamy: "Początek niepodległości 
Polski w 1919 r. był bardzo prozaiczny. Wojska 
niem ieckie okupowały R osję i stopniowo 
wycofywały się na terytorium polskie, a wojska 
bolszewickie szły za nimi. Gdy weszły na teren, 
który uważaliśmy za polski, gdzieś pod Barano­
wiczami, spotkały polskie patrole. Padły pier­
wsze strzały. Początek wojny. W 1919 r. była ona 
ograniczona, polska armia była mała, armia Hal-

lera przybyła z Francji dopiero w kwietniu. 
Działania były więc ograniczone, większą ope­
racją była wyprawa wileńska^."

Obecnym dyrektorem Instytutu Piłsud­
skiego w Nowym Jorku jest dr Janusz Osek. 
Przyjechał do USA W czasie stanu wojennego. 
Od razu nawiązał kontakt z Instytutem. 
Ukończył bowiem historię na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Doktorat robił na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Za jego kadencji zostało wydane 
r3-tomowe kalendarium żyda Piłsudskiego, 
"Wspomnienia Dawida SzalikaszwiU"

Tuż po moim wyjeżdzie z Nowego Jorku w 
j £8nyńP z  łW d w fó jó riflfib łte li odbył się 
wspaniały bal Instytutu Piłsudskiego, który jak 
 ̂ćó* ro k u  "zgrom adził' mnóstwo wybitnych 
osobistości nie tylko ze świata Polonii, ale też 
wyższych sfer USA Przewodniczył prezes "Inter­
national Paper" John A. Georges. Gośćmi hono­
rowymi byli senator Hank Brown, historyk z Ox- 
fordu Norman Davis, słynny polski tenor 
Wiesław Ochman, prezydent Ośrodka Pobko- 
Słowiańsldego Ryszard Konopka, prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Edward Moskal i 
in.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
, , NA ZDJĘCIU: dyrektor dr Janusz Cisek.

K  kart I I  wojny światowej

W  archiwach Instytutu im. Si­
korskiego w Londynie prze­
chowywana jest interesują­

ca dokum en tac ja  dotycząca 
orpnizaqi, w toku II wojny światowej, 
polskich jednostek wojskowych w Ka­
nadzie, USA i B razy lii, o ra z  o 
powołaniu polskich oficerów do służby 
W Afryce, w brytyjskich wojskach kolo- 
tiłlnych.
, ‘ Tó pierw sze przedsięw zięcie 

zostało zainicjowane bezpośrednio po 
U^ce Francji w 1940 r., jako że.wfród 
ttydziestu tysięcy polskich żołnierzy, 
tafrzy znaleźli się w Anglii, jedną trze- 

I ^  stanowili oficerowie. Jedna polska 
I tywizja w pełnym składzie — była to 2 
I dywizja Strzelców pod dowództem 
I ^  Bronisława Prugar-Ketlinga —
I uszła z  Francji do Szwajcarii i tam, in- 
I  len»owana, spędziła wojnę na robotach 
I  budowlanych. Podjęto więc próbę 
I  powołania tzw. armii rezerwowej,
I  wożonej z Polaków osiadłych za oce- 
I  uiem.
I .

Ta akc]a zawiodła 
całkowicie

I . Około tysiąca polskich oficerów 
I  Biało być przekazanych z Anglii do 
1 7 *Pozycji Pentagonu, dla wykorzysta- 
I  ^  ich w polskich oddziałach tworzo- 

^ • w  USA Pentagon nie skorzystał 
Wnak z tej oferty. Stany Zjednoczone 

wtedy jeszcze państwem neutral- 
2'n- "Nie może być mowy— meldował 

Londynu polski attache wojskowy w 
a*zyngtonie, płk Leon Milkiewicz— 
jakimkolwiek werbunku Amery- 

T^w  polskiego pochodzenia do 
I ^  podporządkowanych rządo- 
li^pokkiemu. Dopuszczalne mogą być 
Mo ich indywidualne prośby o zgodę 

służbę poza granicami kraju”. Agi- 
by zwracać się z takimi prośbami, 

,a* zająć się upoważniony przez 
®̂ era*a Sikorskiego niejaki pułkow- 
1*7 S***, znajdujący się w Kanadzie, 

Amerykanie odmówili mu wizy 
'W-dowej i sprawa upadła zanim się 

C25ła. Dopiero w maju 1941 roku

Waszyngton zgodził się na to, aby 
amerykańscy Polacy wstępowali do 
oddziałów  polskich, k tó re  miały 
organizować się w Kanadzie; pod warun­
kiem, że "ochotnicy nie będą składać 
przysięgi na rzecz Państwa Polskiego"— 
jak głosił odpowiedni dokument

Rząd kanadyjski z kolei jesienią 
1940 roku udzielił zezwolenia na for­
mowanie polskich jednostek na swoim 
terytorium, odmawiając jednak jakiej­
kolwiek pomocy rzeczowej. "Rząd Ka­
nady doszedł do wniosku — cytuję tu

 ̂nicami Wielkiej Brytanii ruszyła z miej­
sca dopiero pod koniec 1941 roku, gdy 
uzyskano zgodę na powołanie armii 
pod dowództwem generała Andersa na 
terytorium Związku Radzieckiego, a 
następnie je j ewakuację na Bliski 
Wschód. Mimo jednak powołania pod 
broń sporej ilości żołnierzy z radziec­
kich "miejsc odosobnienia”, w Polskich 
Siłach Zbrojnych na Zachodzie nadal 
utrzymywał się stan—jak to określano 
w o f ic ja ln y c h d o k u m e n ta c h  - r  
"wyraźnej dysproporcji między ilością 
posiadanych oficerów a szeregowych", 
co bynajmniej nie było na rękę utrzy­
mującym te wojska Anglikom.

możliwości ponownego awansu na po­
rucznika dopiero po okresie próbnym; 
służba odbywać się będzie w kompa­
niach liniowych, na stanowiskach nie 
wyższych niż dowódca kompanii. Ich 
przełożonymi mogli być wyłącznie ofi­
cerowie brytyjscy, nie można więc 
powiedzieć, by Anglicy odnieśli się do 
werbowanych Polaków łaskawie, tra­
ktowali ich raczej jako osobników 
drugorzędnych, dla zapchania swoich 
kadrowych niedostatków. Ustępstwem 
było tylko odstąpienie od wymagań 
językowych: znajomość angielskiego 
była pożądana, ale nie konieczna.
Zakładano widocznie, że rozkazy każdy

Oficerowie polscy w Ameryce 
i w brytyjskiej służbie kolonialnej

notatkę z akt sztabu gen. Sikorskiego 
— że nie można kredytować Polsce na 
cele tworzenia Wojska Polskiego w Ka­
nadzie... Poza tym (kanadyjski) Mini­
ster Obrony Narodowej nie może dać 
baraków, ani umundurowania, ani uz­
brojenia z powodu potrzeb własnego 
wojska". A że rząd polski w Londynie 
również nie posiadał na to pieniędzy— 
zamiar pozostał zamiarem.

Dwóch generałów wysłanych przez 
Sikorskiego dla organizowania pol­
sk ich  oddzia łów  na pó łn o cn o ­
amerykańskim kontynencie — Izydor 
Modelski i Bronisław Duch — nie 
dokonało niczego poza skoczeniem so­
bie do oczu w sporze o nikomu nie 
przydatne kom petencje. Z  
zażenowaniem czytałem pisma wymie­
niane między nimi i Naczelnym Wo­
dzem (Sikorskim), pełne miałkich in­
wektyw i wzajemnych oskarżeń.

W Brazylii zaś, gdzie liczbę ochot­
ników do polskiej armii oceniano w 
Londynie na pięć tysięcy, nie podjęto 
nawet dyskusji na ten temat. Rząd bra­
zylijski nie chciał narażać się na żaden 
zarzut ze strony Niemców, iż nie zacho­
wuje neutralności.

Tak więc sprawa zwiększenia woj­
ska polskiego drogą zaciągu poza gra-

W tej sytuacji
w lipcu 1941 roku władze brytyj­

skie wystąpiły z  propozycją zatrudnie­
nia polskich oficerów w angielskich 
formacjach wojskowych staęjoniąją- 
cych w Afryce Zachodniej, konkretnie
— w czterech koloniach leżących nad 
Atlantykiem: Gambii (koło Senegalu), 
S ie rra  L eone , W ybrzeżu Kości 
Słoniowej (Złotym Wybrzeżu) i w Ni­
gerii.

W tej międzyzwrotnikowej, tropi­
kalną strefie warunki klimatyczne, jak 
też sytuacja w koloniach, nie wróżyły 
lekkiej służby, toteż kandydaci nie mo­
gli przekraczać czterdziestu lat i winni 
byli odznaczać się doskonałym zdro­
wiem, wytrzymałością oraz — co 
podkreślano szczególnie— silnym cha­
ra k te re m  i sam odzielnością 
postępowania. Pierwszeństwo midi ka­
walerowie, a żonatym nie wolno było 
zabierać żon. Wszyscy musieli liczyć się 
z m ożliw ością zachorow ania na 
malarię. Do tych wymagań Anglicy 
dołączyli jeszcze warunki szczególne: w 
grę wchodzą jedynie oficerowie młodsi
— dwie trzecie podporuczników i po­
ruczników, jedna trzecia kapitanów; 
wszystkim porucznikom stopień zosta­
n ie  obniżony, z zachow aniem

z kandydatów jakoś będzie rozumiał, 
komendę wydać potrafi, a reszty do­
uczy się na miejscu.

Kontrakty zawierano na dwa lata, z 
zastrzeżen iem , że gdyby wojna 
zakończyła się wcześniej, to każdego 
obowiązywałaby służba jeszcze przez 
trzy miesiące po wojnie. W tym okresie 
wszyscy oficerowie polscy winni byli 
nosić mudury należne brytyjskim woj­
skom kolonialnym. Uposażenie otrzy­
mywali takie, jakie przysługiwało an­
gielskim oficerom równorzędnego 
szczebla. Gwarancją, iż po upływie 
kontraktu każdy z nich powróci do ar­
mii polskiej miało być to, że wstyscy
kandydaci otrzymywali dwuletnie urlo­
py ze swoich macierzystych jednostek, 
zobietnicą przywrócenia im stanowisk, 
z których odchodzili.

Ta gwarancja okazała się zawodna 
ze względu na nie przewidziany rozwój 
sytuacji politycznej. Ci jednak, którzy 
zostali zaakceptowani przez swoich
brytyjskich przełożonych, wyszli na tym
raczej dobrze, albowiem po 
zakończeniu działań wojennych ńiogli 
j»H< m u  jeszcze, już jako obywatele
KrOleatwa, egzystować w służbie Koro­
ny, uzyskując emeryturę należną an­
gielskim oficerom. Ale takich nie było

widu. Niektórzy pozostali na stałe w 
u i Republice Południowoafrykańskiej, 

niektórzy urządzili się w Anglii, a  kilku­
nastu (może trochę więcej) powróciło 
do Polski. Jeden z takich udzielał mi 
lekcji angielskiego, gdy pracowałem w 
Bydgoszczy, i muszę powiedzieć, że z 
łezką w oku wspominał czas spędzony 
w afrykańskich koloniach, w upale 
wprawdzie, ale też we względnym spo­
koju i dobrobycie.

Polska "Mała. Encyklopedia Woj­
ska" (wyd. 1970) w obszernym haśle 
"Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie" 
poświęca temu fragmentowi polskiej 
historii dwa zdania, przy czym jedno z 
nich brzmi następująco: "Spośród 800 
kandydatów, którzy zgłosili się do 
służby w Afryce Zachodniej, przyjęto 
273 oficerów" j W K f  Z  doku­
mentów wynika jednak, że na początku 
Anglicy zgłosili zapotrzebowanie na 
400 oficerów, licząc na zwiększenie ich 
liczby spośród tych, którzy przytyli na 
Bliski Wschód ze Związku Radzieckie­
go, z korpusem  gen. Andersa. I 
rzeczywiście — w pierwszej połowie 
1942 r. zgłosiło się nie ośmiuset, lecz 
dwa tysiące kandydatów. Służba w 
A fryce niew ątpliw ie pociągała 
młodych ludzi swoją egzotycznośdą, 
ale też jej atrakcją, jak wskazują zacho­
wane listy, była odległość od teatru 
ftriałań wojennych. Warunki klimaty­
czne w tropiku nie wydawały się gorsze 
od tych, jakich doznawano w Afryce 
Północnej, natomiast szanse na ranie­
nie lub śmierć były nieporównywalnie
mniejsze. Spośród dwóch tysięcy 
przyjęto ponsd połowę, dokładnie 
1240 oficerów.

Dowódcą brytyjskich sił zbrojnych
w Afryce Zachodniej był w tym czasie
generał Giffard. Głównym pficerem 
łącznikowym ze strony polskiej został 
mianowany płk K  Aleksandrowicz, 
który wkrótce musiał zrezygnować z tq  
funkcji, zachorował bowiem na raka 
przewodu pokarmowego. Według opi­
nii brytyjskiego dowództwa polscy ofi­
cerowie sprawiali się dobrze, kilkuna­
stu tylko usunięto jako nie nadający**
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Różne oblicza raczkującego kapitalizmą.
Jesteśmy pasierbem Europy

z życia wyższych sfer

Spielberg reżyserem 
'Zaginionego świata" 
Steven Spielberg będzie 

Ireżyserował film,^Zaginiony świat”,! 
stanowiący dalszy ciąg "Parku Juraj­
skiego", najbardziej kasowego filmu 

[wszystkich czasów—poinformowała 
wytwórnia filmowa Unhrcrsal Pictu-

 | "Zaginiony świat", oparty na sta­
nowiącej obecnie bestseller powieści 
Ipod tym samym tytułem Michaela 
[Crichtona, będzie kooprodukcją 
lAmblin Eniertainment i Uniyersał 
[Pictures. Przewiduje się, że film znaj­
dzie się na ekranach W1997 roku. 
^ | Z a  bilety na oglądanie filmu 
/Park Jurajski" zapłacono od 1993. 

[roku na całym święcie 913 milionów 
[dolarów.

Narzeczona księcia 
rzuca pracę

Narzeczona brytyjskiego księcia 
Edwarda, Sophie Rhys-Jones rezyg­
nuje z zatrudnienia w firmie Public 
Relations. Powodem jest, planowany 
na wiosnę przyszłego roku, ślub 
dwojga młddych.

Sophie powiedziała, że "chce'się' 
gćrdniev przygótflW&ć^cy-żh ńSĄi-4 
pójścia". Dodała, że porzucając doty- 
lchczasqwe m ^ 'sęe  .Qhc&.
"uniknąć kompromitacji żyda osobi­
stego".

Narzeczeni znają się i spotykają 
od dwóch lat.31-letni Edward jednak 
dopiero teraz oświadczył się wybran­
ce; ale też rniedawno uzyskał na ten 
ożenek zgodę, m atki, królowej 
Elżbiety II.

Gwiazda małego ekranu.
Nazywa się go Caiy Grantem 

małego ekranu. Ten 65-łetni już 
aktor ciągle wygląda bardzo młodo i 
regularnie pojawia się na ekranach 
telewizyjnych. Kręci, co prawda, tyl­
ko, jeden film W roku,,ale dlatego, że, 
takiego dokonał wyboru. Dużo czasu 
spędza ze swoją trzecią żoną, Jill Sa- 
int-John. W kontraktach zastrzegł 
sobie klauzulę, że może ją zabierać ze 
sobą wszędzie do pracy. Sporo czasu 
poświęca na działalność charyta­
tywną i humanitarną. Rokrocznie' 
bierze udział w wyścigach, z których 
zyski przeznaczone są na leczenie 
dzieci toksykomanów,;

Sting stracił prawie 
. 10 min dolarów
Piosenkarz Sting (po  ang. 

"żądło") stracił prawie 10  ̂min do-” 
'Ifjłtffntfą 'S w e g ^ ^ a iM te ^ l f f 1' 

księgowego” Keitha Moore’a. Moore 
między 1977 a połową 1992 roku,' 
obracając pieniędzm i artysty, 
podejmował chybione inwestycje.

"Buchalter" stanął przed sądem, 
lecz Sting nie pojawił się na rozpra- 

"Sting was stung", czyli "żądło 
zostało użądlone na sporą sumę" 
piszą gazety.

Restauratorka
Nie jest podobna do najwię­

kszego aktora szekspirowskiego, 
legendy brytyjskiego teatru, 
Laurence’a Oliyiera i jako aktor­
ka nie posiada też magii wielkie­
go ojca. Urodą—złośliwi zawsze 
mówili — "średnią" przypomina 
matkę, aktorkę Joan Plowright.

Ale ślub Tamsln Óliyier z 
brytyjskim aktorem Simonem 
D uttonem  zgrom adził 
śmietankę artystyczną Londynu. 
Państwo młodzi ubrani byli w te­
atralne, stylowe kostiumy w ko­
lorach bieli i głębokiej czerwieni.

Spotkali się przed siedmiu 
laty grając wspólnie w Chiche­
ster, 37-letni obecnie Simon jest 
takżę:populamym aktorem tele-, 
wizyjnym. Tamsin natomiast 
wyraźnie traktuje aktorstwo z 
dystansem. 32-letnia młoda 
mężatka oświadcza, że ma za­
miar pożegnać się z tą profesją i 
założyć-restaurację. Widocznie - 
uważa, że dobrze karmić jest dla 
niej ważniejsze niż dobrze grać.- 

Ćóż, w tym wypadku daleko 
padło jabUco od jabłoni.,

Ktoś grozi śmiercią aktorce J. Foster
Hollywoodzkie pismo branżowe 

"Daily Variety" podało, że nieznana 
osoba posłużyła się Internetem (sieć 
k om puterow a), aby za  jej 
pośrednictwem grozić śmiercią zna­
nej amerykańskiej aktorce filmowej, 
dwukrotnej laureatce Oscara, Jodie 
Foster i przesłać do niej opisy swych 
fantazji seksualnych na jej tetnat. 
W prowadzono je  do kom putera 
dostępnego dla wszystkich chętnych 
w "klubie dyskusyjnym" uruchomio-. 
nym przez firmę Hollywood Network , 
w Beyerły Hills na przedmieściach * 
Los Angeles.

Założyciel i operator "klubu dys­
kusyjnego" dla entuzjastów kompu­
terów, Carl os de Abreu, po odkryciu

tego faktu zwrócił się do oddziału FBI 
w Los Angeles o wszczęcie śledztwa i 
na razie zamknął klub. Według "Daily 
Variety", Hollywood Network zamie­
rza zainstalować oprogramowanie 
pozwalające na dyskretne śledzenie 
użytkowników Internetu w publicznej 
"rozmównicy”,,co bez wątpienia obu­
rzy wielu z zapaleńców komputeryza­
cji, stojących na straży prawa do swo­
body wypowiedzi za pośrednictwem 
międzynarodowej infostrady ̂ (auto­
strady informacyj nej).

W  marcu 1981 roku skryty wiel­
biciel aktorki John Hinckley usiłował 
zwrócić na siebie jej uwagę, doko­
nując próby zamachu na życie prezy­
denta Ronalda Reagana.

660 tys. dolarów za 2-centowy znaczek
Jedyny nie ostemplowany egzem­

plarz znaczka pocztowego wydanego 
w 1851 r. przez Królestwo Hawajów, 
w nominale 2£ęnty<został kupiony za 
660 tys. dolarów  przez jed n ą z 
amerykańskich firm aukcyjnych. - 

wspomniana firma, Greg Man- 
ning Ąuctions z New Jersey, przypo-. 
mina w ogłoszonym komunikacie, że 
ten słynny znaczek odgrywa istotną 
rolę w fabule filmu "Szarada”, w 
którym Cary Grant i Audrey Hep- 
bum prowadzą jego poszukiwania.

"Byliśmy gotowi zapłacić sporo 
ponad milion, dolarów za ten Uis^pry-

Księżniczka poślubiła piosenkarza
Rok 199S obfitował w licz­

ne śluby słynnych par. Nie­
wątpliwie największym-wyda- 

iem fcyło m ałżeństw o 
księżniczki Monaco Stefańi. 
Głośnym echem odbił się jed­
nak w mediach również ślub 
księżniczki polskiego pocho­
dzenia Sarah Poniatowski, 
która w maju wyszła za mąż za 
popularnego francuskiego pio­
senkarza Marca Lavoine.

Ceremonia cywilna odbyła 
się w Paryżu w obecności licz­
nych gwiazd.'Honorow ym 
gościem był sam Alain Delon, 
który jest ojcem chrzestnym 
panny młodej. Ślub kościelny 
natom iast m iał m iejsce w 
posiadłości Poniatowskich w 
Marrakeszu, w Maroku.

. NA ZDJĘCIU: Sarah Po­
niatowski z mężem Marco La- 
volne.

czny znaczek" <— stwierdził właściciel 
firmy, dodająfc] że skontaktowano się 
już z kilkoma osobami zainteresowa­
nymi jego kupnem. , _

Istnieję ponadto 12 egzemplarzy 
ostem plow anych tego  ząaczka, 
których wartość ocenia się na 375 tys. 
dolarów każdy. »

Niech się wstydzi 
ten, kto widzi?
Mike Pat ton, wokalista grupy Fa- 

ith No Morę naraził się ostatnio swojej 
żoj^jiiejaktey1TitL>I,tQ-do tęgosto- 
pnia, że rozwód zawisł, w powietrzu. 
Powód był absolutnie niestandardo­
wy. Mike bowiem, chociaż rockman 
jak się p a ti^ , nie ćpa, nie pije i nie bije. 
Potrafi natomiast — jak to niektórzy 
powiadają— "olać wszystkich ciepłym 
moczem”. Dosłownie.'.

Pewnego r&żu' podczas koncertu 
Mike zdjął z nogi but, napełnił go; na 
oczach wszystkich, własnym moczem, 
a następnie cisnął nim w publiczność.

— W życiu codziennym jest 
całkiem normalnym facetem — 
mówi żona artysty.— Tymczasem na 
scenie dzieje się z nim coś bardzo 
niedobrego. Sam zainteresowany 
próbował początkowo bronić swych 
obscenicznych wybryków, rzucając 
argumenty w stylu: niech się wstydzi 
ten, kto widzi. Gdy jednak usłyszałfże 
H ti znieśmaczyło do tego stopnia, żc 
myśli o rozwodzie, przyznał: jestem 
dzikus. Popraw y je d n a k  n ie 
obiecywał.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

Naga prawda wygląda nastę­
pująco: stajemy się powoli wysypi­
skiem śmieci Zachodniej Europy. 
Mam na myśli nie jakieś tam odpady., 
promieniotwórcze, które kraje stojące 
na wyższym szczeblu rozwoju chętnie 
oddają."na przechowanie" krajom 
słabiej rozwiniętym, chodzi mi o "chleb 
nasz powszedni", czyli żywność, odzież, 
przedmioty użytku domowego, samo­
chody etc. etc. Nie jest tajemnicą, że 
odżywiamy się z reguły tym, co,u nich 
zostało przeterminowane, kupujemy 
lodówki i pralki, które Oni wystawiają 

1 przed domy jako sprzęt przestarzałej 
generacji, jeździmy autami wywleczo- 

i nymi z  ich cmentarzysksamochodowe- 
. go złomu, a ostatnio zaczęliśmy jeszcze 

donaszać po nich ciuchy... jak młodsze 
latorośle w wielodzietnych rodzinach.

A  z jakim rozmachem startowa­
liśmy w kapitalizm! Z  dnia na dzień z 
naszych ulic znikały socrealistyczne 
sklepy— smutne i szare, odstraszające 
pustymi półkami i ekspedientkami 
udającymi śpiące królewny. Na ich 

, miejscu błyskawicznie powstawały ele­
ganckie— niklowane! chromowane— 
"shopy", "markety" i "samy" o nieskazi- 
telnych oknach wystawowych i mar­
murowych posadzkach! Klient wycho- 

I wany w sowieckiej biedzie i brzydocie 
| c z ę s to k ro ć  n ie  m iał odwagi 
’ przekroczyć progu takiej "świątyni" w 

obawie przed sprofanowaniem jej nie­
zbyt czystymi butam i. W jeszcze 
głębsze kompleksy wpędzała klientów 
obsługa tych shopów. Ekspedienci o 
twarzach manekinów z przyklejonymi 
do-nich zachęcającymi uśmiechami 

. czyhali na każdego wchodzącego, by 
I poddać go próbie uprzejmości gr^ni- 
3 czącej z nachalstwem. '

W handlu zapanował niesamowity 
chaos. W sklepie, który "od wieków"

• był obuwniczym, niespodziewanie 
I zastawaliśmy telewizory, w sklepie z 
) pasmanterią — kosmetyki, w sklepie 
: kosmetycznym — filtra, w sklepie go­

spodarczym — damską bieliznę w ce­
nie od kilkudziesięciu do kilkuset litów 
za sztukę. Klientami tych nowych 
sklepów była skromna garstka obywa­
teli o niezbyt skromnych dochodach, 
trudno się więc dziwić, że powstawaniu

* jednych towarzyszyła plajta inriyćh no- 
; w oczesnych "shopów ". Podaż

przekraczała  n ie  tyle popyt, ile 
możliwości płatnicze obywateli Litwy. 
Nic więc dziwnego, że w ciągu kilku 
minionych lat litewskiego kapitalizmu 
przetrwały bardzo nieliczne drogie i 
ekskluzywne sklepy. Masy ubierały się 
na bażarze w Gariunai. To nic, że nie- 

|  zbyt wytwbmie i oryginalnie, ale źa tó 
jak tanio.

Ostatnio jednak pojawiła się kon­

kurencja nawet dla Gariunai. Miasto 
opanowały lumpexy. Niewtajemniczo­
nym tłumaczę: określenie lumpe? 
(od słowa lump, czyli włóczęga, osoba 
niechlujna) powstało w Polsce i ozna­
cza sklep z używaną odzieżą. W Polsce 
lumpexy istnieją od kilku dobrych lat, 
lecz ulokowane są z reguły w bocznych 
uliczkach, w miejscach nie rzucających 
się zbytnio w oczy, zaś u nas rozloko­
wane są często w Śródmieściu i na 
Starówce, i nie wstydząc.$ię swojego 
ubóstwa i brzydoty kuszą przechodnia 
szyldami: "Ubierz się taniej", "Dobra 
odzież używana", "Tania odzież z Bel­
gii", "... z USA","... z Europy Zachód- 

. niej" itd, itp. W  lumpexach. nijet nie 
zaw raca sob ie  głowy wystrojem 
wnętrza ani wyglądem ekspedientek. 
Kilka metrów kwadratowych powierz­
chni, skromne oświetlenie, prowizory­
czna przym ierzaln ia, odpowiedni szyld 
i właściciel lumpem może być pewien, 
że wyjdzie na swoje Pomimo niezbyt 
atrakcyjnego wystroju lumpexy są chy­
ba jedynymi, poza spożywczymi, skle­
pami, które nie narzekają na brak 
klientów. Co prawda, i tu nie ma kole­
jek, lecz ciągle ktoś wpada i wypada 
przeważnie nie Ż pustyn^ rękaini.m'

W lumpexach zaopatrują się w 
odzież-wielodzietne rodziny, emeryci, 
studenci, a także nałogowe szperaedd 

.' — panie którym wiedzie się całkiem 
nieźle, ale których ambicją jest wygrze­
banie oryginalnego ciucha za psi grosz. 
Trzeba przyznać, że dzięki sklepem z 
używaną odzieżą wielu z nas w tych 
trudnych czasach ma co włożyć na 
grzbiet,'tym  niemniej przykra jest 
świadomość, że aż tak zubożeliśmy i że 
bez żfcnady wystawiamy fóvnasże ubó­
stwo na widok publiczny, co chwila 
otwierając nowy lumpesc.

Morał tej opowiastki jest bardzo 
banalny: dążymy do struktur europej- 
skich, marzy nam się przynależnośćdb 
rodziny cywilizowanych państW euro* 
pejskich na równi z innymi, ale marze­
nia pozostają marzeniami. Na razie 
jesteśmy pasierbem tej wymarzonej 
Europy, ubogim przyszywanym dzie­
ciakiem, które pałęta się dorosłym pod 
nogami, więc jest zbywane tym, co 
dzieciom .z^t^ajyesę ^qża.iuź]Się 
znudziło lub ruesłuzyXiekawa jestem, 
w jakim wieku osiągają dojrzałość 
państwa? Jak długo jeszcze będziemy 
p a  n ich  "dokonsumowywać" i 
donaszać, i czy nie wpadniemy przy 
tym w nałóg— uzależnienie od rzeczy 
nieświeżych, tzw. z odzysku?'

Lucyna DO WDO 
-  NA ZDJĘCIACH: hunpery *dp7* 

chąją wystrojem, lecz koszą włelo- 
obiecującymi szyldami.

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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SPORT
Nagrody LN K 0 1995 r.

v  L itew ski Narodow y Kom itet 
Olimpijski przyznał nagrody 1995 r. za' 
działalność twórczą w mchu olimpij­
skim dzien ika rzom  Kazysowi 
Kilćiauskasowi, Maryte Marcinke- 
vi^ićiVytautasowi Ruzgi nasowi, jak 
leż działowi sportowemu dziennika 
Uetuvo6 rytas" oraz redakcji sporto­
wej Litewskiego Radia i Telewizji.

Wyłoniono 
mistrzów

W przededniu świąt w Kłajpedzie 
odtyty się mistrzostwa Litwy w boksie.

Tytuły mistrzów Litwy według ka­
tegorii wagcrwych zdobyli: V. Figurinas 
(Eoniewież), V. Grigaitis (Śilute), W. 
Filipow (Kłajpeda), V. Bićiulaitis 
(Kowno), A. Milkitas (Śilute), R. No- 
®cika (Kowno), V. Karpaćiauskas 
(Pbniewież),S. BalćiQnaitis,ŹL Berna- 
l0n“ . A. Liudvinavićius (wszyscy Kow- 
,0). J. Dambrauskas (W ilno), R. 
frifcnantas (Poniewież)..

Mistrzowie Litwy zdobyli prawo 
w przyszłorocznych mistrzo- 

***»ch Europy, które się odbędą w 
■“ reawDanii.

Turniej świąteczny
■ Koszykarska reprezentacja Litwy,, 

'ywępująca w odmłodzonym składzie, 
**ięła udział w turnieju czterech 
£ “*yn w belgijskim mieście Ostende. 
"P*iwszym meczu nasi reprezentan-

Pokonali izraelski zespół "Rishon 
^becabi"— 100:78(51:38). Gospoda- 
'fc turnieju —zespół "Sunaii” (Osten- 
dc) wygrał z wicemistrzem Anglii 
SŚfras "London Towera"— 88:71.

W decydującym spotkaniu o pier­
wsze miejsce reprezentacja Litwy 
ustąpiła drużynie "Sunair" — 73:97 
(43 :48). Z  zespołem  belgijskim  
niezadługo kowieński "Żalgiris" będzie 
grał o  P uchar Europy. Najwięcej 
trudności w obronię nasza drużyna 
miała z obrotowym reprezentacji Pol­
ski A. Wójcikiem, który od niedawna 
występuje w tym zespole. .

W spotkaniu o trzecie miejsce An­
glicy wygrali z zespołem izraelskim — 
94:86.

Trenerzy reprezentacji Litwy V. 
Garastas i J. Kazlauskas w turnieju wy­
próbowali A. MaskoliOnasa, D. Ado- 
m aitisa , V. Praskevi£iusa-,- E . 
Żukauskasa, S. Śtombergasa, S. Tri be, 
Ę . Jocysa, A. Giedraitisa oraz R. 
VaiSvilę. Z  powodu choroby w turnieju 
nie wziął udziału K  Seitokas.

W kilku wierszach
• Podczas mistrzostw Kanady w 

jeździe szybkiej na łyżwach w Calgary 
dwukrotnie poprawiano rekord świata 
w wyścigu na 1000 m wśród mężczyzn. 
W eliminacjach S. Bouchard zakończył 
wyścig czasem 1 min. 12,27 sek. W  fi­
nale K  Over!and poprawił ten wynik o 
0,08 sek.

* W międzynarodowym turnieju 
szachowym w Warszawie wzięło udział 
czterech reprezentantów Litwy. Najle­
pszy wynik, grając systemem szwajcar­
skim, osiągnął mistrz międzynarodowy 
D. Ruiele, który zajął w turnieju 9 
m iejsce. Z d o b y fo n  8 pk t z 11 
możliwych. Arcymistrz A. Kveinys 
zdobył o  0,5 pkt mniej. Po 10 pkt zdo­
byli arcymistrz V. Maliłauskas i mistrz 
międzynarodowy A. Zagorskas.

Pory roku
. Spośród nazw pór roku, jedy- 

■ zima ma dziś jasne znaczenie. 
1  j te y  się ona z przymiotnikiem 
l ^ n y  i oznacza zim ną, chłodną 
|P ° rę* P o d o b n ie  je s t  .w innych 
I  ^ c*cawost^  m oże być
I  Indyjska: bima (zima, zim-
I °d której utworzona jest na- 
| j j ' a najwyższych na świede gór. 
I j r ® a*aj e - L a to  etym ologiczne 
| ^ y  8>ę z czasownikiem lać. Picr- 
1  v*yraz ^ n  oznaczał ciepłą,

porę roku, a  także cały 
Do dziś w  języku polskim lato

z a c h o w u je  t ć  dw a z n a c z e n ia . 
T rudno uwierzyć, że coś łączy na­
zwy wiosna, jesień, a  jednakże tak 
jest. Wywodzą się one z bardzo 
daw nego, pra indoeuropejskiego 
rdzen ia es-os-as;oznaczającego 
coś b łyszczącego, św iecącego; 
również kolor rudy, brązowy (np. 
prasłowiańskie, wesna, oseń). Z a­
tem  obie te nazwy oznaczały pier­
w otnie te  pory roku, w  których 
przyroda przybierała nowe szaty—  
w ie lo b a rw n e , ja s n e ,  św iecące 
wiosną i połyskujące różnymi od­
cieniami brązu jesienią.

Dobrała O.B.

TELEW IZJA
CZWARTEK 28 GRUDNIA 

LTV
7.00'— Dzień dobry. 9.05 — S. dla 

dzieci "Podróż Dasti ńa wolność". 9.55 — 
Eduk. program dla dziad z jęz. ang. 10.15 
— S. "Inspektor Siekiera". 10.40 — Video- 
fllm "Krewni". 17.00 — Lekcją muzyki. 
17.45— Eduk. program dla dzieci z jęz. 
ang. 18.00— Wiadomości. 18.10— Apel.
18.30 — Rząd postanowił. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00— Program dla 
dzieci. 19.25— Tełeartel. 20.10— Niema 
tego złego co by na dobre nie wyszło.
20.30 — Panorama. 21.10— Sport 21.20
— Prezentuje LTV i Teatr "Dziwaków". 
22.10— Wiadomości wieczorne. 23.40— 
Program sportowy "22".

, LNK
7,00— Poranne koło. 9.05— S. "Bez 

domu jest źłe". 17.00 — Czas. 17.20 — 
Wiadomości z  Hollywoodu. 17.50 — Pro­
gram muz. ‘Wszystko". 18.10 —  Film 
anim. 18.35 — S. “Bez domu jest źłe".
19.30 "Na jednym końcu haczyk”.
20.00— Czas. 20.45—TV shop. Anonse.
21.00 — Film fab. "Ziarno kłamstwa".
22.35 168 godzin przedsiębiorczości.
23.35 — Film fab. "Prowincjonalny ro­
mans".

BAŁTYCKA JV
7.00 — S. "Manuela". 7 .30— S. T ak  

św iat s ię  kręci". 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20,— Film anim.. 18.30 — 
Ora muz. "Szczęśliwa ręka". 19.30 — 
NBA; spojrzenie z  bliska. 20.00 — Świat 
głupot 20.30 — S. "Manuela”. 21.00 — S. 
T ak  świat się kręci". 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00 -r- S. "Manuela*. 22.30 — 
Film fab. "Korpus Torpedo".

tELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30— 
S. "Maria Cełeste". 17.00 — Tełetekst
17.30 — Film dok. 18.00 — Przewodnik 
podróży. 18.30 — S. "Okavango*. 18.55
— Okno na przyrodę. 19.10 — 100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Film 

.anim. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 — Film dok. 
"Olimpiada" (2). 23.10 — Wiadomości. 
23.25 — Nowości sportowe. 23.35 — 100 
proc. 23.55 — Dzikie Południe.

WILEŃSKA TV
18.00 — S. "Jeden do dziesięciu".

18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Sklep samochodowy. 18.50— Film “Przy­
b y łe  pociągu* 19.00— Program o ener­
getyce. 20.00— Film fab. "Człowiek orkie­
stra". 21.30 — Ch. Chaplin. 21.40 — Film 
fab. "Nocny upaf. 22.35 — Ch. Chaplin.
22.45 — Nowości postmuzyłd. 23.00 — 
Dziś w miasteczku. 23.15 —<To wszystko 
rock-and-rołl.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 8.30 — 

S. "Kameleony”. 9.00 — Ekspres porań 
ny-2. 9.30 — S. "Czarownica*. 10.30 — 
Film anim. 1 8 . 0 0 Tełenotes. 18.30 .m  
S. "Czarownica". 19.30 — Tełenotes *Veł- 
das” prezentuje. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Film anim. 20.30 — Wizja 21.00 
r -  S. "Policjanci z  MiamP. 22.00 — S. 
"Kameleony”. 22.30 — Tełenotes. 22.55 
-r- Monologi wieczorne. 23.00— Film fab. 
“Alamo. 13 dni chluby".

I KANAŁ
8.15 — S. "Kobieta z tropików". 9.05 

— Żeby pamiętali. 9.45 — Hokej. 10.40— 
Smak. 11.00 — Dzłennłk. 11.10 — "Mk*.
11.50 — Flm fab "Aleksander Newskf*. 
1340 — Flm anim. 14.00 — Dziennik
14.20 — Film anim. 14.40 — Lego-go.
15.10 — Tin tonik 15.35 — S. “Hdene I 
chłopcy”. 16.00 — Lekcje rocka. 16.30 — 
Siedem dni w sporcie. 17.00 — Dziennic
17.20 — Loteria UfiKonT. 17.35 — Godzina 
szczytu. 18.00 — Film fab. "Dziewiąty 
spust". 19.45— Dobranoc, dzieci 20.00 — 
Czas. 20.45— Wyniki roku w kinematogra 
fi"Nike’95". 23.00— Dziennic 23.10—Cd. 
”Nke*93*. 23.45 — S. "Służba wiadomości 
telewizyjny ch*. 0.40— Muzyczny wóz. 1.25
— Siedem dni w aporcie

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 ■*- Pro­

gram dnia. 10.15 — "Zimowe obrazki” — 
program dla dziad. 10.45 — Film animo­
wany dla dz iad  11.00 — "Natchnij mnie 
wiarą" — fUm dok o  aktorce — Barbarze 
Brytskiej. 11.30*— Leksykon Polskiej Mu­
zyki Rozrywkowej. 11.50— "Dziennik Te­
lewizyjny" — program satyryczny Jacka 
Fedorowicza. 12.00 — "fUfl — program 
red ak c ji ka to lick ie j”. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes — rol­
niczy program informacyjny. 13.15 —1 1 
Program dnia. 13.20 — Trędowata" — 
film fab. prod. polskiej. 14.50 — "Mazo­
wsze". 15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — 
Program dnia. 18.00— Panorama 18.30
— Magazyn katolicki. 17.00— Muzyczna 
Jedynka 17.30 — "Generał Nikodem Su- 
lik" — film dok. przedstawiający losy le­
gendarnego dowódcy 5  Kresowej DyłMzjl
Piechoty. 18.00— Tełeexprese. 18.15 — 
"WOW" — serial dla młodych widzów.

*8.45— FUm animowany dtadzie­
ci. 19.00— "Królowa Bona*— se 
rial prod. polskiej. 20.00 — "Auto- 
Moto-Klub" — magazyn aportów 
motorowych. 20.20 — Dobrano­
cka. 20.30 — Wiadomości 21.00 
— 8tudio Kontakt 21.30— "Męaki 
strłptiz". 22.00 — Panorama.
22.30 — Czwartkowy teatr sateli­
tarny: "Dom otwarty* autor. Michał 
Bałucki. 23.45 — Program na pią­
tek. 23.50 — "Koncert na bis — 
C zerw one  Gitary". 0 .25  —  
Przegląd publicystyczny. 1.25 — 
Panorama.

T V P -r
10.00 — Wiadomości. 10.10 

— Taneczne bajki. 10.20 — Mama 
ł  ja. 10.35 — Domowe przedszko­
le. 11.05 — "Prawnicy z Miasta Aniołów"
— serial kryminalny prod. USA. 11.50 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Gotowanie 
na ekranie. 12.20—To jest łatwe— oczko 
w prawo... oczko w lewo. 12.30 — Kwa­
drans na kawę. 12.45— Żyć bezpieczniej.
13.00 — Wiadomości. 1310 — Agrobi­
znes. 13.15 — Magazyn Notowań. 13.40

; — Tętno pierwotnej puszczy. 14.10 — 
Między nami zwierzętami 14.30 — Strzał 
w dziesiątkę. 14.35 — Klinika zdrowego 
człowieka 14.55 — "Zwierzęta świata" — 
serial dok  prod. holenderskiej. 15.25 — 
Strzał w dziesiątkę. 15.35 — Brzuch.
15.50 — Program dnia. 16.00 — Potop 
popu — magazyn muzyczny. 16.30 — 
"Max Glick" — serial prod. kanadyjskiej.
17.00 — Zwierzęta na święta 17.25 - ś  
świąteczne śpiewanie. 17.50 —.Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — FHmkHo — magazyn filmowy.
18.40 —  Klinika zdrowego: człowieka. 
19.05— T ata  Major”— serial komediowy 
prod. USA. 19.30 — Magazyn katolicki.
20 .0 0  — W ieczo rynka. 20 .3 0  ^  
Wiadomości. 21.10 — "Nietykalni" — se­
rial prod. USA. 22.00— Rodzić po ludzku.
22.30 — Wieczór publicystyczny. 23.20 

- — Diariusz — magazyn rządowy. -23.30
— Pegaz— tygodnik kulturalny. 24.00— 
Wiadomości gospodarcze. 0.20— Minia­
tury. 0.25 — "Metal i melancholia* — film 
dok. prod. holenderskiej. 1.20 — *W cie­
niu Artaud* — film fab. prod. francuskiej.

PIĄTEK, 29 GRUDNIA 
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — S. dla 
dzied "Podróż Dasti na wolność". 9.55— 
Eduk. program dla dzied z jęz. ang. 10.10 
— S. "Inspektor Siekiera". 10.35— Video- 
film "Krewni". 17.00 — Odgłosy. 17.20 — 
Dary sadów. 17.40,— Eduk. program z 
jęz. ang. 18.00 — Wiadomości 18.10 — 
S. "In sp ek to r 8iekiera"^ 18.35 — 
Wiadomośd (ros.). 18.45 — FUm anim.
19.15 — -Sześć kontynentów. 19.45 — 
Dyskusja “Oponuj*. 20.30 — Panorama.
21.10 —Sport 21.20 — Prezentuje LTVI 
Teatr Dziwaków. 22.10 — Aleja Laisves.
22.30 — Telegra "Drogi sukcesu". 23.25 

.  — Wiadomośd wieczorne. 23.40 — Film
fab. “Małżeńskie łoże".

LNKTY
7.00— Poranne koło. 9.05— Ś. "Bez 

domu jest ile". 17.00 — Czas. 17.20 — 
Radzieckie kroniki. 18.10 —  Film anim.
18.35 — 8. "Bez domu jest źłe*. 19.30 — 
Przegląd, krymln, "Czarny piątek". 20.00 
U  Czas. 20.45—TVshow. Anonse. 21.00 
— Telegra Tak. Nie". 21.55— Rowerowe 
show. 22.25 — Program muz. 'Wszy­
stko!". 22.45 — Film "Chęć mordowania". 

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. ■Manuela”. 7.30 — S. Tak 

św iat się  kręci". 18.15 ■*— Nowości 
baftycłde. 18.20 — FUm anim. 18.30 — 
FUm dla dzieci "Skarb*. 20.00 — *Za ro­
giem". 20.30 — S. "Manuela*. 21.00 — S. 
T ak  świat się kręcf. 21.55 — Nowośd 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela*. 22.30 — 
FHm fab. 'Ciocia Daniela*.

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 — Film 

anim. 8.30 — "Santa Barbara*. 9.30 — S. 
"Marla Ceieste*. 17 .00— Tełetekst 17.20
— Program rozr. 17.45— FHm dok 18.45
— Nauka i technologia. 19.10— 10 proc
19.30— 8. "Santa Barbara*. 20.30— Film 
anim. 21.00 — Wiadomośd. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21 .3 0 '^  S. "Kobra".
22.30 — Muzyka. 23.00 — Wiadomośd. 
2 31 5 — Nowości sportowe. 23.25— 100 
proc. 23.45 — Muzyka.

WILEŃSKA TY 
8.05 — Wiadomości z Wilna 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Kanał muz. 8.55 — 
Program A. Polakowskiego. 9.25 — S. 
-Jeden do dziesięciu". 10.15— Patrol dro­
gowy. 10.30 — Sport tygodnia 11.00 — 
Kurs dolara 11.05 — FHm fab. ”Nocny 
upaT. 12.50 — 90x60x90. 13.06 — Ran­
king restauracji. 13.20—FHm anim. 1345
— Apteka. 18.00 — 8. "Jeden do 
dziesięciu” 18.30 — Dzłś w miasteczku.
18.45 — Sklep samochodowy. 18.50 
Przegląd tygodnia 19.30 — Superboks.
20.30 — Film fab. "Chaplin". 23.00 
Nowości postmuzyłd. 23.30— Kanał muz.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — Ekspres porarmy-1. 7.15 —

(n.

««- przedsiębiorczość dzisiaj*.
; 7.30 —■S. "Cioteczka Fletcher”. 8.30 — S. 

"Kameleony". 18.00 — Tełenotes. 18.30
— S. 'Czarownica*. 19.30 — Tełenotes.
20.00—Wiadomośd 20.20—Film anim 
20-30— Program dla dzied 21.00 — S. 
"Cioteczka Fletcher”. 22.00 — S. "Kame­
leony”. 22.30 — Tełenotes. 22.55 — Mo­
nologi wieczorne. 23.00— Muzyka. 23.30 
— Playboy.

I KANAŁ
5.00 — Poranek 800 — Dziennic

8.15 — Film anim. 9.00 — Konkurs 
dziecięcej piosenki we Włoszech 9.40 — 
Klub podróżniców. 10.25 — Zanim wszy­
scy w domu 11.00 — Dziennik 11.10 — 
"Mii”. 11.50— Komedia muz. "Świętoszek*. 
1325 — Film anim. 14.00 — Dziennic
14.20 — Film anim. 14.40 — Nowe realia.

, 15.05 — Flm-bajka "Kopciuszek*. 16.30—
Siedem dni w sporcie. 17.00 — Dziennik.'
17.20 — Dzikie pole. 17.35 — Człowiek i 
prawo. 18.05— Godzina szczytu }9-30— , 
10 minut z "Noworocznej nocy pierwszego 
kanak/*: 18.40 — Pole cudów. 19.45 —

I Dobranoc, dzieci. 20.00 — Czas. 20.45,— » 
S. "Agencja detektywistyczna "światło 
księżyca*. 21.45— Pogląd. 2230—Trasa
22.50 — Dziennic 2300 — Hokej. 0.25 — 
Telegra "50x50'. 1.45-*- Rlm fab."Rzekomy 
chory". ffP

TV POLONIA
10.00 — Wiadomośd. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — *WOW — serial dla 
młodych widzów. 10.45 — ‘AutoMoto 
Klub". 11.00 — "Królowa Bona" — serial 
prod. polskiej. 12.00 — "Sport z satelity". 
1300 — Wiadomośd 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Program dnia. 13.20 — • 
"Przegląd publicystyczny". 14.20 — Ma­
gazyn katolicki. 14.45 — Studio Kontakt
15.15 — Diarusz — magazyn rządowy.

i 15:25 — Rozmowa dnia 15.55 — Pro-, 
gram dnia 16.00 — Panorama. 16.30 — 
"Ludzie jak skały” w? Mm dok 17.00 ■—, 
•Krzyżówka szczęścia” — teleturniej.

. 17.30 — "Historia kołem się toczy”. 18.00
— Tełeexpress. 18.15— "5-10-15"— pro­
gram dla dzied i młodzieży. 19.00— T a­
jemnice Wiklinowej Zatoki” — serial ani­
mowany dla dzied. 19.30 — “Spółka 
rodzinna”—serial prod. polskiej. 20.00— 
•Hity satelity”. 20.20 — Dobranocka

j 20.30—Wiadomośd. 21.00— Muzyczny 
Festiwal Łańcut*95 — Sanki Peters Trio.

' 22.00 — Panorama 22.30 — "Módrzeje- 
. wska* — serial prod. polskiej. 2350 — . 

Program na sobotę. * 24.00 — Pałer — 
magazyn muzyczny. 0.30 — Kino nocą:

! "Dekalog, dziewięć’— film fab. prod. poi-| 
skiej. 1.25 — Panorama 1.55—"Z archi­
wum rozrywki”.

TVP-1
10.00—Wiadomośd. 10.10—Tane­

czne bajld— program dla dzied 10.20— 
Mama i ja — program dla najmłodszych.
10.30 — Domowe przedszkole. 11*05 — 
•Star Trak — następne pokolenie” — se­
rial s-f prod. USA. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka 1200 — Od niemowlaka do 
przedszkolaka 12.15 — Zrób lo tak. jak 
my. 12.30 — U siebie — magazyn 
m niejszości narodowych. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn Notowań. 13.40 ”0.
człowiek". 1345— 14.55— Zaścianek-
fenomen polski. 14.55 — Firma. 1 5 .1 0 -  
Kto ty jesteś, jacy jesteśmy. 15.25 
Sądobranie. 15.30— Zaścianek — feno­
men polski prezentowania siebie. 15.50
— Program dnia 18.00— Muzyczna Je­
dynka 16.30 — "Moda na
Mrtai prod. USA. <7.00 -  Dta mtodycft 
widzów. 17.29 — Dla dziad: Ciuchcia 
1750 — Kalendarium XXwi®tai. 18.00 
T atoxpre«  10.30 -  "Tal*. ■ Marcin 
powiadziat--". 18.30 -  OonlM -  t/0°- 
dnlk kulturalny. 18.45—Ta«< — magazyn 
konsumenta. 19.05 — flandka w ctomno
— zabawa quizoWL 19.50 -  ZUH Suk
— program satyryczny Tadmaza Bo~a 
20 00 — W Uozorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 -
chanek świata" — tomadia prod. USA.
22.40 — P i*  dnia 23.00 — W. C. » « a
drana 23^5 — MdM, czy# Mann do Ma­
terny? Materna do Manna. 24.00 
Wiadomości. 0.1S -  Zwierdedto. czyil 
Wolter w niebie — program rozrywkowy.
0 50 — "Klasa 1984"— dramat obycząjo- 
w , prod. USA. 2.25 -  Reportaż, 2.40 -  
Goniec — tygodnik kulturalny.



I S K I*

WILEŃSKA WYŻSZA 
SZKOŁA ROLNICZA 

pilni* zatrudni 
wykładowcę Języka nie­

mieckiego. Jest możliwość 
zakwaterowania.

Tał. 542-223
(Za/n. 1675)

Proponujemy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 
do Warszawy, Moskwy, na 

Ukrainę, Białoruś. Załatwiamy 
takie dokumenty podróży dla 
grup I indywidualnie. Potrzeb­
ne sq autobusy (licencja 
001067).

Vllnlus. tel. 44-15-55.
(Zan?. 1578)

ZSA NIEDROGO SPRZEDAJE , 
futra z królików różnych roz­

miarów I krojów.
Vllnlus, 64-89-84.

(Zam. 1613)

WESELNI MUZYKANCI.
TeL 77-38-39.

(Zam. 421-0)

FACHOWO FOTOGRAFUJĘ 
wesela I Inne uroczystości. 
Tel. 77-58-41, 42-90-81, 23- 

92-25.
(Zam. 422-0)

SKUPUJEMY MAKULATURĘ. 
Tel. 23-23-80,23-53-49.

(Zam.423-D)

SPRZEDAM 
4 arkusze blachy 2x1 m 

(grubość 0,8 mm). 
TeL 26-61-43.

(Zam. 4 24-D )'

SPRZEDAM 
nowy odbiornik samocho­

dowy Tonar RP 303-A. 
TeL 26-61-43.

(ZUn. 425-0) ‘

INTERESUJĄCA PRACA, 
duże zarobki 
Tel. 44-80-62.

(Zam. 426-0)

NOWOROCZNA 
WYPRZEDAŻ 

futer (zniżka 25-30 %).
Tel. 67-74-95. 
od godz. 10 od 19.

(Zim. 429-D)

SKUPUJEMY
samochody po kraksach. 

Sprzedajemy części do: 
Audi-80,88 r.; Audi 100,86 

r.; Ford escort, 84 r.; Ford 
Siena, 82 r„ W Golf-80 r„ W 
Jetta-80 r.

Tel. 52-16-05.
(Zam. <581)

EKRANY
8KALVWA —  ł M le — *rrzy kotory. 

NlableskT —  o 12, 14, 18.10; 28JC1I —  
o 11.13. 18, 17. Program ■Zachowany 
cza*’ : kronika Litwy lat 1920-1040. ć w i­
kanie z w ete ra ne m ! ktne 8 . 
VałnaJovi£kjaem, V. Atsaiks —  28JOI —  
o 19. -Som»r»by* —  29-31X11 —  O 18. 
2 0.1 8 . II aala —  "Papl, długa 
pończocha" — o 11.30, 15.10. "Noce 
Kabiril" —  o 13.20. 19.30. aAmarcord"
—  o 17.10.

U E TU Y A — "Króli ptak*— o 12.18. 
la g e n d a  o dlnozaurzó 2" —  O 14, 18; 
28X11 — o 14 (bezpłatnie). T o m  I Vivo"
—  28-30JCII —  o 20. "Farinellł" —  28J0I
oia

HELIOS —  I sala —  "Oodzila prze­
ciwko Biołancie" —  30.XJ! —  o 11.30.
13.30.18.30.17.30, 19.40; 28, 29.X1I —  O
11.30, 1330, 15.30, 19.40; 31-XII —  o
11.30, 13.30, 15.30,. 17.30. "Wybryk 
miłości* —  28.XII o 17.30. "Traviatta" —  
29JO I— o 17.30. II sala— "Sam w  dom u- 
2" —  28 .XII —  O 11, 15; 
"Boionarodzonlowy cud" —  28J0I —  o 
13; "Ostatni bohater filmowy" —  28.XII
—  O 17; "Pani Dautfaler" —  28-30 X11 —  
o 19.30; "Przygody malucha Binka" — , 
29-31 .XII —  o 11.15; ‘Jeździec nadziei*
—  29-31.XII —  o  13; "Batman wraca" —  
29-31 JOI —  o 17.

VIDEO SALON —  "Słodka
namiętność" -r -  o 10.50. "Miejski 
myśliwy"— o 14.30. "Królowa zakazanej

■f Ogłoszenia )■ 28 grudnia 1995 r. » t r .  a

wBoścT— 0 18.30. t t r aaleB"— o  1Ł30. 
2030.

VILN1U8 — IM afący  teocarze" — 
28-31 .XII — o  11.30. 13.20, 15.20; 
"Ochroniarz" — 29JOI — o  17.15; 30X11
—  o  17.15, 19.30. "Gorączką złota" —  
2 8 .XII —  o  17.20. "Zegnaj, moja 
nałożnico" —  28.XII —  o 19.30; *Swla8o 
rampy" —  29J0I —  o 19.30. W  hoOu —  
kiermasz (godz. 11-20).

PEROALE — fto b o t Joka* — o 12. 
14 . "Żądza zfcrta" — o  18,18,20. Who8u
— 29, 30. XII — młodzieżowa dyskoteka. 
30 X11 o  godz. 18 — spotkanie dzieci ze 
Świętym Mikołajem.

V lN O lS  —  "Przyjęćlei moje) 
przyjaciółki* — 28-31 JOI — O 15. "Jak 
głupi Iwan szukał cudu" — 28JOI — o 
1 0 .30; 3 1 .XII — o  13. "Dwanaście 
mieełęćy"— 28.XJI— o  12; 30JOI— o 13.

LAZDYNAI — “Czerwone I czarne" 
(f, 2) — 28-30.XII— O 15.30.

AU8RA — "Emanueła-8" — 28- 
29X11 — O 10.30,13.30,16.30.18,19JO; 
30.X1I — o 10.30, 1330.18.19.30.31JOI
—  o 10.30.13.30. "Zaciszne miejsce" —  
28-29 XII — O 12. 15; 30, 31 JOI — O 12. 
-Prawda" — 30,31 JOI — o  15.

DRAUOYSTE — "Zielony lód" — o 
15.30,13

VIDE08ALA (Ozo 4) — "Dzieci ga- 
lorkT —  28XII — o  18. *W Jazzie sama 
dziawc zaU" — 2 9 .XII — o  17.30. 
■ModernttcT — 29XD — o  19.30. "Cza- 
m ^ca miłość* — 30JG  — o  18. "Krwawe 
wseels" — X-XB — o  18. "Huzarska bal­
lada"—31 JOI— o  15. "Karnawałowa noc*
— 31JCII — 0 17.

Międzynarodowa agencja reklamowa 
m m k m   WDY-UNION”

m m m  m  
m m li m

BALTIJA 
fakty, argumenty, 

Informacja, reklama 
Członek Izby Handlowo-PrzemysłoweJ 
na Litwie oraz "BIALEXPO* w Polsce. 

Zamieści WASZĄ REKLAMĘ: 
59 regionalnych edycji, wśród których są: 

Rosja, Białoruś, Ukraina I in. 
Pomoże w znalezieniu rzeczowego partnera 

bez pośredników. 
*VDV-BALTIJA- a/d 2678, 2015 

VIInlus-15, Utwa, tel. (0-122) 63-44-08.
(Zam. 963)

Codziennie 

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon........... ,    ........ ........r.".’:;.

Adres, tel ...................... ......1...............  J

Po w ypełnieniu  pow yżej zam leezczonego kuponu z 
treścią ogłoazanla prosimy go wyciąć I wyalać na adraa re­
dakcji.

2090 VBnłua, Laisvśs 60, ' /
"Kurier WileńskT, dział reklamy, tali 42-69-63.

OGŁOSZENIA DO "KURIERA W ILEŃSKIEGO”
można dać również w  Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* niekoniecznie 

jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do  naszego dziennika za 
pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są  pod adresem; VHnius, 
*Vj kaprtaline statyba', Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Panie i Panowie!
Zapraszamy spędzić noc noworoczną w  restauracji 

•Kiemells*. Niedrogo oferujemy smakowite dania, 
dobrą muzykę I wspaniały nastrój.

VHnius, ŚermukSnhj 4a, 
tei. 62-15-84,61-08-12.

Ju ż jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość 
— jestem w pewnych rękach

n .
Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 
Filie we wszystkich 

miastach Litwy.
(Zam. 1695)

T O  M IEJSCE 
CZEKA 

NA TW O JĄ  
REKLAMĘ

KALENDARIUM
•  Czwartek (2S.XlI) j e s t  362 j 

dniem 1995 r. D o końca roku 3 dni
•  Znak Zodiaku —  Koziorożec.
•  Imieniny: Cezarego, Godzab- 

wa, Teofila, Emmy.
• Wschód Słońca — 8.42, zachód 

— 15.58. Długość dnia 7  godz. 16 min.
• Księżyc. Pierwsza kwadra — 21 

godz. 07 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 28 grudnia 
zachm urzenie z przejaśnieniami, 
nieduże opady śniegu. Wiatr o zmien­
nych kierunkach, umiarkowany. Tem­
peratura 11-13 stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóch dni 
możliwe lokalne opady śniegu. Tempe­
ratura w nocy 10-15, w dzień 4-9 stopni
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